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odpnwiedzą nasi sp_ótdz1elcy podżegaczom wo;ennym 
\V ARSZA W A (PAP). - <.:entraluy Związek Spółdzielczy wysłał następu"' 
depesze. 

Mll;'UZYNAIWDOWl' ZJrllJZEK SPóŁDZIELCZY - !, o n dy n 

Pięć m ilio11ów spółdzielców polskich pr:ylącza się_ do mui;iłesta~ji 
pokojowych lud;;i pracy cnłego Ś1{;iatu. jakie odbę<!ą ~ię w d11!u ~-gmi 
paźd:iemilrn. )este.•my perv11i, ie /lliętlzynurodowy Z1c.1qzek Spoldz1elc.zr, 
;;godnie z uclnwlumi s1.:oich 1cładz zu/Jier:e 1<: tym dmu głos, aby stu·ier. 
d:ić wobec colego świota, że sf'óldzielczość stoi po stronie postępu, de4 
mokracji, pokoju i międ:y11arodowej .~olidanwści ś1ciata prucy. ' 

Centralny Związek Spółd:ielczy 
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Bulgaria, Rumunia i We.gry 
. n ie naruszyły lraklalu pok o jowego -

stwierdza delegat polski na IV sesji ONZ 

Centralny Ziciqze!. Spółdzielczy w 1m1e11iu wszystkich spółdzielców 
pofrl;ich przesyłu mim i całemu rwrorlnu i r(ll/:;;ieckiemu ~nra:;;y ~l1·~0/ii~j 
wti=ięczności za wytru·ałq 1rnf/;ę o pokój, demokruc1ę i spruu;iedl11cosc 
społec:;;11q 11a calvm śrdPciP. 1 

Zail'irulamiumv. ie 1Q·słrzli.<my oclpmdedniq depeszę do M1ęclzy1ta­
rodou·ego Z1dcr:.I;;, Spó/d:it>lczego om: :apeirniumy, ie us::.yst/;ie orgu­
nizacje spóld:ielc:e rt· l'olsci> i u:szrscy SJJó!rlzielcy Polski solirlamie w 
d11i11 2 pui.d:iemilw mm1i/es1t111·ać będą Sił''! 11ie:ło11111t1 u:olę, .~kupienia 
rvszyst1'ich ~il 1n1kM o/1ozlf <mtvimperialistH':nego. :e Zu:ią:/;iem Ra­
dzieckim na c:ele - rlla po/;r:yi.ou.ariia pluriów podi.egaczy woje1111ycl1 

NOWY JORK (PAP) - N a ple­
narnej "E>sji Generalnego Zgromadze· 
nia ONZ rozpoczęto ogólną dysku­
sję. 

Jako pierwszy wystąpił przedsta­
wiciel Hrazylii - de P reits Valle. 
Potępił on dŻiałalność państw kolo­
nialnych, które - pod pozorem „o· 
pieki a dministracyjnej" pragną 

wchłonąr. kclonie, znajdujące się pod 
tymczasowym zarządem tych pańi1tw. 

Następnie przemówił przewodni­
czą.cy deleg-acji amerykańskiej -
Acheson, który zatrzymał się dłużej 
nad „prohlemem greckim". Już trze· 
ci. rok 1. rzędu wykorzystują ten pro­
blem anglosascy delegaci w General­
nym Zgromadzeniu, celE>m r ozpo· 

wszechn iania zmyślonych informacji 
o rzekomych „niebezpieczeństwach", 
jakoby grożących Grecji ze strony 
jej sąsiadów. 

Przemówienie Achesona miało wy­
raźnie na celu odwrócenie uwagi od 
terroru, stosowanego przez faszy. 
stów ate11skich przeciwko narodowi 
greckiemu za aprobatą i przy czyn· 
nej pomocy anglo·amerykańskicj. 

oe:cgat amerykai1ski domagał 
się przekazania międzynarodowi!· 
mu s;;dowi sprawy rzekomego na· 
r uszenia traktatu pokojowego' 
przez Węgry, Bułgarię i Rumu­
nię, podkreślając, że Stany Zjed­
noczone są „stroną zainteresowa· 
ną". 

Acheso n kontynuuje kampanfę oszczerstw 
rr7ec:wko Z SRR i demokracrom Fudow-v m 

W d,ilszy~ ciągu swego pi:zem6- \ Przewodniczący delcg-acji USA za­
wienia, przechodząc do spraw ener- powiedział, że w chwili obecnej „nie 
gii atoP1owej, Ache:>on próbował zrzu widzi bezpośrednich możliwości osiąg 
cić na ;1,wi .zek Radziecki odpowi~- nięcia powszechnego porozumienia w 
dzialność za nieosiągnięcie przez ko­
misję porozumienia w sprawie zaka­
zu broni atomowej i wprowadzenia 
kontroli n:id ene1·gią atomową. 

Kale;:_.,- tu r.a·.rnaczyć, że oświadcze· 
nie Acht-«onl\ zgoła nie odpowiada 
rzeczywistości, ponieważ Stany Zjed· 
noczone domagały się wstrzymania 
prac komisji atomowej. 

~prawie uregulowania i ograniczenia 
zbrojeń" 

Na za\.-ończcnie przemówienia A· 
cheson próbował usprawiedliwić za· 
warcie paktu atlantyckiego twier­
dząc, ż~ układ ten jest rzekomo zgn· 
dny z Kartą ONZ. 

Delegat S-yrii demaskuje z akusy imperialistów 
na niezałeiność małych krajów 

W czasie dyskusji na plenarnej se­
sji Generalnego Zgromadzenia nad 
porzą.dkicm dziennym obrad, przed­
łożonym do zatwierdzenia przez ko­
misję ogólną, zabierali głos członko­
wie delegacji polskiej. 

Min;ster Drohqjowski wystąpił 

z żąd:mięm usunięcia z porządku 
dzienr,ego sprawy rzekomego na­
ruszenia traktatu pokojoweg·o 
przez Bułgarię, Rumun ię i Wę· 

gry. Mówca stwierdził, że cskar· 
żenia pod adresem tych krajów są 
częsc1ą kampanii propagandowej 
określonej grupy państw. Grupa 
ta w\·korzystuje zagadnienia reli­
gijne jako narzędzie polityez'le. 

Deleg:-it polski zapowiedział, że w 

rum ON:6 - wraz z innymi państwa 
mi - propagandową kampanię osz· 
czerstw pod adresem sąsiadów Gre­
cji, a zwłaszcza Albanii, jako rzeko· 
mo „zagrażającej" Grecji. 

Dr Lachs sprzeciwił się włąezeni·11 
na agendę Generalnego Zgromadze­
nia sprawy tzw. „gwardii ONZ". De· 
legat polski podkreślił, że Karta 
ONZ me przewiduje powstania ta­
kiego ciała, ponieważ twórcy ONZ 
11ie zamforzali uczynić z. tej organi· 

i zwycięskicJ iwlki o pohój. -

„ 

*. * 
Centralny Z1dqzelc Spółdzielczy 

Warszuwa 

Równocześnie CZS rozesłał do zarządów ~półdziclni okólnik w sprawie 
obchodu międzynarodowego dnia walki o pokój przez spółdzielców polskich. 

Czytamy w nim m. in.: 
„Spółdzielcy polscy, którzy 11;raz z całym narodem odbudowują S 

gruzów swoją ojczyznę i tworzą pod1cali11y 11Ówego, spratciedliu.·ego 

ustro.iu społecznego - socjriliznm, w pełni odc;;uiwjq potrzebę spo/wj. 

nej pracy. Toteż. wezmq gremia/11y udział w manifestacjach pokojou:ych 

i poprze;; podniesienie wydajności i jakość pracy dad:q 11ajleps:ą odpo. 

zacji „ponad-państwa". wiedź podi.egaczoni wojmmym. 
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De Gasperi lamie traktat pokojowy 
~;~~: ~~3cz~~\~a\:;, p~~~~=u :~;~i Rząd .radzie cki p~ot~stuje Włoch do aoresywneno paktu atlantyckieno 
wszystl,;I), ahy zarówno przeszkodzić przeciw przystqp1en1u 6 6 5 
wykorzy<>dtywanli~t reli~.ii dla celów MOSKWA (PAP) - 19 lipca br. pokojowego. Rządy USA, Wielkiej jzwolonego przez trakt~t pokojowy. 
t>ropagan Y po ityczneJ, jak i wyka- d ZSRR ł l d · ł k" B1·vtan1·1· i· F1·anci·1· w odpow1· edziat>h Rząd włoski powołu_J·e się przy tym 
zać mo·alne kwalifikacJ·e autorów rzą przes a rzą owi w os ·ie . 

mu notę w związku z przystąpieniem swych usiłują również usprawiedli- na oświadczenie włoskiego ministi:a. 
oszczerstw, rzucanych na trzy kraje Włoch do paktu pólnocno-atlantyc- wić posunięcia, zmierzające do wcią..; obrony, pana Pacciardi, w senac1~ 
demokl·~cji ludowej. Rozpatrując to kiego. Nota stwierdza, że pi·zystą- nięcia Włoch do paktu północno-at. włoskim z dnia 8 października l!J48 
zagadni!;)nie od strony prawnej, min. pienie rządu wlo<;kiego do agresyw. lantyckiego, powołując się na to, ja- roku. Nie można tego uznać za uza• 
Drohojowski wskazał, że nie należy nego paktu p(1łnocno-atlantyckiego i koby pakt ten nie miał charakteru sadnione, gdyż w · przemówieniu 
ono do .it1rysdv. kcJ"i ONZ i stanowi l · 

zwirkszcnie sil zbrojnych we "'to- agresywnego. swym, wyg oszonym w senacie, pan 
mieszanie się w sprawy wewnętrzne szech oraz rozszerzenie produkcji Vł związku z tym rząd radziec- Pacciardi oświadczył, że rząd włoski 
państw, karzących zdrajców polity.~z wojennej poza granice, ustalone ki przesłał rządowi włoskiemu w zamierza zorganizować włoskie siły 
n~~ b ł przez traktat pokojowy, jest sprzecz dniu 20 września notę następują- zbrojne w ten sposób, a y mog y one 

Dr S•ii-hy domagał się usunięcia ne z traktatem pokojowym, zawar- cej treści: w każdej chwili przekształcić się W 

z porz·-~dku dziennego Generalnego tym z Włochami. W notach na ten „W odpowiedzi na notę rządu „uzbrojony naród". Pomoc wojskowa, 
Zg-rom:ad::enia tzw. sprawy greckillj. temat, przesłanych równocześnie rz'l· włoskiego z 28 lipca br. w spra- o którą rząd włoski prosi rząd USA, 
Mówca zwrócił uwagę na fakt, że dom USA, Wielkiej Brytanii i Fran- wie przystąpienia Włoch do pai'- ma służyć realizacji tego właśnie ce• 
podczas gdy minister Acheson za· · d d · t · 

cj1, wskazano na odpowie zialnośe tu północno-atlantyckiego, rząd lu, prze stawionego o warcie przez 
Z ostrą krytyką polityki mocarstw wią od1>0wiedź na ucisk i stosowanie pewnia z jednej strony ONZ, iż czas tych rządów za naruszenie traktatu radziecki uważa za konieczne o· pana Pacciardi. Tego rodzaju plan 

zachodnich wystąpił delegat syryjski. tyranii. jest na ustalenie normalnych stosun- pokoJowego z Włochami przez wciąg świadczyć, 'że podtrzymuje w ca· organizacji armii włoskiej pozostaje 
\V zakończeniu delegat sy!·yjski ~a kciw między Grecją a jej sąsiadami, nięcie Wioch do paktu północno-at- łej rozciąałości swe stanowisko, w całkowitej s1nzecz11ości ż trakta• 

Faris-cl-Khuri. Potępił on nie licze- z drugic1· strony kontynuu1·e na fo- I t k" ł "' k • · ł 
apelował do mniejszych krajów, aże- an yc ·1ego. wy uszczone w nocie rzadu ra- tern pokojowym, ·tory ograniczy 

nie się z prawami państw arabskich 28 1- d ł . d · 1 · d · li · b 1· h · · "ł b · h '"I h '[' k 
by nie d&wały się wciągać do han- ipca rzą w oski przesłał od- z1ec uego z ma 19 pca r. od- 1cze nosc s1 z roJnyr '' oc • a 

i sto«owania polityki siły w odni.e- dlu "'łO>\~.mi i starały si.ę zachOW"lĆ 2 tvs ao· rn'"1k. powi_edź. na wymienioną notę rządu nośnie agresywnego charakteru więc oświadczenie pana Pacciardi 
sieniu <ll krajów Bliski.ego Wschodn lniez:leiność i samodzielność w gło· . • ~ OW i:adz1eck1eg~. W odpo,wi~d11i swej paktu północno-atlantyckiego oraz jest wręcz zaprzeczeniem tego, co ll• 

• · · l' t . · k I M 1zad włoski wbrew ogoln1e znanyrn w sprawie tego z"e przystap1"en1·e siłu1·e do.vieść rza.d włoski w nocie 
przez ;n.nstwa 1mpena is yczne. sowams. Apel ten nawiazywał do za- z opa ni ,, ieszko" " k··t ·1' · „ ' · · 

. · ł · · LR .om, us1 UJe przedstaw1c agresyw Włoch do tego paktu jest sprzecz swej z dnia 28 lipca. Oświadczenie 
Faris-el-Khun p~zyp~mm~: ~~ kulisowych ma~hinacji de~egacji an- w pow. Kom. Obron· cńw Poko1·u ny pakt północno-atlantycki, j~ko ne z traktattm pokojowym z Wło pana Pacciardi potwierdza natomiast, 

sojusznicy zachodni umemozhw1h J glosask1ch, ktore n.a sesJach Gen~- li pakt obronny, a przystąpienie do nie chami". że prośba Włoch do rzą.du USA o 
W roku 19U wypowiedzenie przęz I ralnego 'l gromadzenia ONZ stosu Ją WAŁBRZYCH (PAP) - 2Jl00 gór go Włoch oraz zwiększenie sił zbroJ·- Rzad wlosk· . d .. 1 • „pomoc" wojskową zmierza do cel6w, 

„ t J • I ] h · . . • 1 w sweJ o pow1eu<11 
państwa arabskie wojny hitleryz. rozn~ med oc Y. n:icis 'hu, kce ~~n wymłu-

1 
ników kopalni „l\: ieszko" zgłosiło ak-, ny~ W~o~h l rozszerzenie produkcji twierdzi, że „pomoc" wojskowa, 

0 
jawnie przekraczających granicę • 

szema o nrn1eJszyc raJo_ w pos u- d . K . O , WOJenneJ Jako poczynania kt. óre nie która rz~d 1 k" . USA . traktatu pokojowego i dlatego jest 

bl k. 1 1 • k" ' p k · · · - "' ce u oprowa zeme w os-
mowi i faszyzmowi. szeństw:i. i „zgodnego" głosowania ces o powiatowego om1tetu bron• są sprzeczne z zobowiaza~iam1' rza·'·1 ł dyni·e· na wlos dl prosi d .' mal Je· ono naruszeniem traktatu poko3'owe-

Khuri wystąpił przeciwko · polity~e z o ·wm ang o-amery 'ans nn. cow 0 OJU. włoskiego, wynikającymi z traktatu kich sił zbrojnych do poziomu, do- go. 

„zimnej wojny". Oświadczył on, 7.e •••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••• ... ••• •••••••••• ••• ••••• ••• •••• •••••• ••••• ••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••• •· Rząd włoski w nocie swej uważał 
d T d ·· k „ bskich za stosowne poruszyć problem p1·zy-

ra~~e~ji ·~oś
0

ćne;~~· u~~=;~:łyar~ kon- ,,Byłem narządzi· em T1•to'' jęcia Włoch do organizacji Narodów 
sekwencji takiej polityki. Demasku- Zjednoczonych, choć sprawa ta nie 
jąc zaku~y mocarstw imperialistycz· - ma żarlnego związku z omawiany1n 
nych na małe kraje, mówca stwier- zagatii.'.eniem. Usiłuje on przy tym 

~'";,::,,i:"":::::'.~;. m,~r:::„ mi:.!!~'. kontynuatora polityki Hitlera na Bałkanach, wiernego wykonawcy zleceń imperialistów USA ~~:e~:-;~r~,ę~i~:i:::t::ky~:~r~~~~ 
• n.i. skutek stanowiska rządu radziec• „ .„„„ 0

•
00••uu•uuuiuu•· BUDAPESZT (PAP) - Po prze- I ' • d t t • I • 

OSWJa Cz a '"' SWym OS a Dlm S OWJe częściowo. Zasługuję na cięż:<ą ka- kiego, co całkowicie nie odpowiada 
Z kl d K mówieniu prokuratora zabrali głos I ro, prosz"' rzeczywistosci, gdyż rząd radziecki a a Owy Oml.tet · 'k · h „ „ jednak uwzględ :uć moją 

obroncy os arzonyc · k • L I R • k skruchę. nigdy nie wypowiadał się przeciwko 
Obrońe;i . Laszlo Rajka, dr Elek os arzony asz o GJ Oskarżony Lazar Brankow przy- przyjęciu Włoch na członka ONZ na. 

Obrony Pokoju Kaszo, vswiadczył: znaje s:ę do wszystkich swvch zbrn- równi z i1tnymi państwami, zabiega-

powstał 
Wystcpnjąc na tym procesie· przy. PEiUALiśCI W KTóRYCH R:Ę:- OSTATNIE SŁOWO dni, ale usiłuje złagodzić swą ·v!nę jącymi o przyjęcie. 

pada mi niełatwe zadanie, ponieważ KACH LAŚZLO RAJK BYf:, OSKARŻONYCH co do zorgan:zowania zabójs~wa Mi- W nocie rządu włoskiego porusza 
zbro?nie, jaki<:h. ~ię Rajk dopuścił, l\'.IARIONETKĄ. Możliwe, że W dalszym ciągu rozprawy, Sąd Lu losza Moicza. Mówi on, że uclestn!- się, nie posiadający nic wspólnego 

I są mezwykle cięz~ie. „ . Rajk wróciłby na uczciwą drogę, dowy wysłuchał ostatniego i;łl)wa o- czył w dokonaniu zbrodni, dz'.ałajac z notą rządu radzieckiego z dnia 19 
W PZPW Hr 6 l I i\lus~ę sti~ierdzic,. _ze w tym lecz wpadł w sieci sił, które dą- skarżonych. Wszyscy oni stara'ą się w myśl rozkazów Tito i f!.ar•kovi- lipca, problem włoskich jeńców wo-

1 procesie uwazam RaJka za pr_ze· żą, by w Europje i na całym świe wytworzyć wrażen~e całkowitej i;wei cza, którzy rozprawiali się zawsze z ~ennych. w sprawie tej rząd radziec• 
Str. 2 t stępcę drugorzędnego. GŁóW.l\ y. cie znów poplyneły potoki krwi. skruchy. • ludz.'m:, odmawiającymi im posłu- • 

...................................... ~ 1\11 PRZEST:Ę:PCAMI BYLI IM · ki uwaza za konieczne oświadczyć, 
_ ... uuu•u•nuu u u uutu••„ . Fakt, że Rajk przyznał się do Oskarżony LASZLO RAJK szenstwa. ~e repatriacja włoskich jeńców wo. 

1 października początek 
roku akademickiego 

W uroczystościach wezmą udział przodownicv pracy 
WARSZAWA (PAP) - Minister- nistra oświaty dra St. Skrzeszew­

stwo Oświaty ustaliło początek roku skiego, po czym nastąpią przemów1•!­
akademiekiego 1949-50 w szkoład1 nia przedstawicieli Związku Akadc­
wyższy ~h na dzień 1 października. mickiej Młodzieży Polskiej i delega­
W dniu tym o godz. 16 odbędą się ta Rady Narodowej. 
na terclnie wszystkich szkół wyż- Uroczystości inaugur.'l.cyjne odbęlą 
szych zeb1·ania o charakterze maso- się w dniu 3 października. Po prze­
wym z udziałe·m grona nauczające~o mówieniu rektora i przedstawicic!a 
i studentów oraz pracowników admi- F'. P. O. S., nastąpi immatrykulacja 
nis tracyjuych uc:odni. nowych studentów. Zgodnie z trady-

Na zebrania zostaną zaproszeni cją jeden z profesorów wygłosi wy­
przez władze uczelni i zarządy od· kład i1laug-uracyjny, obrazujący naj­
działów Federac1"i Polskich Organi· nowsze osią1;.i:ięcia w danej dziedzi-

nie nauki .. 
Zacl·1· ~t11denck1'ch, robotnicv, przo- p 

"' " rzebieg i treść uroczystości zwią-
down\cy 1 ra..:jonalizatorzy miejsco- zanyeh z początkiem roku akademie-
'' ych i a kładów pracy· J.ieg1J •vinny stać się wyrazem donio-

Zebrarii wysłuchają transmitowa- \ ~łej roli i udziału nauki w walce o 
nego przez radio przemówienia mi- pokój. 

H.O IHIJNIH /łl' 
W sobotę dnia 24 ~rześnia br. o godz. 11-ej w sali l\liejskiej 

Rady Narodowej, ul. Nowot":i 16 odbędzie sic: 

PLENARNE ZEBRANIE WOJEWóDZKIEGO KOl\IITETU 
(}JlROŃCóW POKOJU 

wszystkiego - oświadcza w konklu- podkreślił w ostatnim słowie, że Wykonując polecenia Tito, sta jennych z ZSRR została zakończona 
zJ'i obrol1ca - ułatwił w znaczn"1n wszystko co uczynił - czynił z Iem si„ - mówi Br~nkow - · · · 19 6 " " „ Jeszcze w s1erpmu 4. roku, tj. 
s topniu zdemaskowanie spisku. Bio- własnej woli i świado .• uie. Jed- wrogiem swego narodu, o kto' rc- 1 k d · 

k . • . prze~z o ro prze wejsciem w życie 
t·ąc to wszystko · pod uwagę, pr·oszę na ze - mow1 Rajk - jc;;t rze- go wolność walczyłem przez • la k t I · 

· t 1· · „ tra ·ta u po rn1owego. 
o miło.3ierdżie przy wydawaniu wy- czą mewą P iwą, że w pewnym ta w szeregach partyzantów J·n· d 

t · t ł · - · • Rzą radziecki zwraca uwagę rza. • roku. s opmu s a em się narLędz1em gosłow1ańskich. 
T it t T't kt • · ł du włoskiego, który przystąpił do 

Naste_•pnie przemawia obrońca o- o, ego 1 o, ory wKroczy Oskarżony Tibor Szo··ny1• pr~,·,•.•.i~-
na dro H'tl t T"t • t ' -J " paktu północno-atlantyckiego, na na-

skarżoneg-o Palffy'ego, dr Istva.a gę 1 era, ego 1 o, >< 0 - je. , _że zbrodnie 1'ego są ogrom~n ... Pro 
ry kon tyn · 1·t k fl"t• ' ruszenie traktatu pokoi'owego i na 

Kovacs, któ1·y wskazuJ·e na następu- UUJe po 1 Y t; ; •ćra s1 Jednak o uwzgl....An1'en1·e J'eu:o ~"ru 
na Bałkana h t T't · t ' "" - "~ odpowiedzialność, która nań za to 

jące, ła godzące winę, okoliczności: I c.' te~o .' o, z~ .... o: chy. s pada, jak to 1"u ż wskazał rzad r:-.• 
1) Decv. du1'ący wplvw, 3'aki wy. rego P ecami s OJą unpei·iahścI Oskarżony Andras Szalai m0wi. Ż" ·-

" amerykańscy. . dziecki w nocie z dnia 19 lipc~. 
wierali na oskarżonego imperiali· K • rozumie cały ogrom swej zb::oini. 
ści, zdradziecka banda Tito i os- . oncząc Rajk oświadczył, że ale prosi o pozostaw:enie eo Dr?.Y Równocześnie rzi!d radziecki prze• 
ka . L Ja.kikolwiek zapadnie wyrok - ży_c:u, a:i:eby mógł odpokut.J\-V'' c· ·~wa'. słał rząilom USA, Wielkiej Brytanii 

rzony aszlo Rajk; będzie to w stosunku do niego b y - • F ·· 
2) )>Ozycja klasowa mego kii- k . d . wm~ wo ee ludu węgiersk'~go . 1 ranc11 noty z odpowiedzią, w któ· 

wyro sprawie hwy. Milan Ogn1'enow1'cz os' wi·ajczyl z·.e P eh całkow1"c1·e podtrzy1nu1·e s t 
enta, jego wychowanie i przesz · O-karz· ony Gyorg Palff < • d · - " we s a 
łość; ' Y Y o:swia - uznaje w całej rozciągłości sw.-1 'wi- nowisko w s1>rawie agresywnego cha 

3) 1·ego całkowite czył, że uznaje w całej roz~iągłości nę, ale pros: wziąć pod uwa;~ę o,rn- n1kteru paktu północno·atlantyckie„·o 
przyznanie powagę zbrodni, jakich doko:ial prze liczność, że wskutek splotu ·;i,•yda i tego, że przyst:1pienie Włoch J.o 

się do winy. ci_wkz ~w?jemu n~rodowi : ojczyź- rzeń stał s:ę narzędziem w reku t:- tego paktu jest sprzeczne z zobowią-
dCo si~ tyczy 1-go punktu, to me. tka UJę - mowi oskado'1y - towców. Również on prosi _,,,d o Ja- zaniami, które Włochy przy1"ęły na 

są ~~. ze w tej kwestii nie :r.a- wszys ich zbrodni. Widzę ....-yr<1Ź- " 
h rl · · · k' rowanie mu życia . s iebie w traktacie pokojowym. Noty 

c o z1 rozbieżność między tez:i me, Ja 1e następstwa miałoby .Jrze- Oskarżon„ Bela Korondy mówi, że k . 
oskarżenia i obrony. Sądzę, że czy~vistnicn:e naszych plan.'.>.v. " ws azuJą na odpowiedzialność, jaka 
można stwierdzić, że główni 0 _ Wina nasza - mówi Pałify - uznaje całkowicie w:nę, .ia:G1 oo,:ir- spada na rządy USA, Wielkiej Bry. 
skarżeni to imperialiści zachodni jest ogromna, lecz jeszcze więk- cza go z tytułu aktywneg0 udz: ::.łu tanii i Francji za naruszenie trakta• 

· sza wm· a obc1'ąz·a T1'to 1· Ran•·~v1·• w spisku antypaństwowym. Pros: on lu pokojowego z Włochami. oraz titowcy, grający pod ich ba- "'u d · · d f 
K cza, którzy prowadzą w kr"jach są o wz1ęc1e po uwagę aktu. że 

tutą. arząca ręka Sądu dowe- ... przyzn ł · ł • · d '000000000000cooc~ 
demokracJ'i ludoweJ·, według dy- a się w zupe nosc1 o zarzu- ~ 

go nie może, niestety·, dosięgn~ć canych m b od · 
" rektyw swych mocodawców ame u z r m. głównych zbrodniarzy, ale wszys- Oskar· p 1 J t • · d 

rykańskich, robotę dywcrssj.ią, zony a us us osw1~ cza, 
cy wiemy, że nie un1'kną oni· za· z'e przyczyną wszystk1'ch J·c-o bro 

wymierzoną przeciwko wolnof:ci . . ;; . z -
służonej kary. i demokracji. Dyrektywy, ,iakic dm, p~yczyną t~go, ze stał Sit; on 

Pozostali obrońcy, usiłując dowieść, od nich otrzymywałem, pur;ho· szpiegiem zag!amcznrm, były jego 
że oska:·żeni Brankow, Szonyi, Sza· dziły niewątpliwie od samego poglądy trockistowskie, 

Uwara - Czytelnicy „Głosu" 

Na porządku dziennym - sprawa OBCHODU 
Rona.WEGO DNIA WALKI o POKOJ, 

lai, Og!lienowicz, Korondy i Jus';us Tito. / Na tym rozprawę odroczono do 
l\llĘDZYNA- działali częściowo pod wpływem przy Wiem _ stwierdza P alffy _ .że rJnia następnego. 

musu, proszą o „miłosierny wy- nie zmn:ejsza to mojej W:ny, al e I 

Lista osób, którym przypadły 
w loso,\aniu nagrody za prawidłowe 
rozwiązanie logogryfu Nr 2, umiesz­
·czona zostanie w m~jbli.i;;;;zym nume· 
rze „Głosu", 

PREZYDIUM KOMITETU rok" dla swyc}i klientów. . chciałbvm oowetować ja chtJC.:ażhv 



Str. 2 Nr 26:1 

Kary -śmierci dla Raika ~~~góinłkó.; 
~ażqdal prokurator w procesie węgierskich zdrajców 
_ fl;lalszg clęq przentóUJlenla oshariąciela publlczneqo} 

~o !!~hai:aktei;.'.zow~niu s~l"'.e~„.;.., przypadkiem, ie Rankovlcz nalf';:"ał nia najlepszych przywódców Węgier· niarzy, lecz również ich mocodaw- demokracji ludowej i w tej dziedzi· 
RaJk~ i Jego s1e~mm wspolmków na Ra.jka, aby się oparł na elemen- skiej Partii Pracujących, a przede có''- Węgier!! ki Sąd Ludowy wyda nie osiągnięto jakoby wyniki ponad 
(zamieszczone .w piątkowym. nume- tach reakcyjnych, nacjona.ii~tyc:z- wszystkim Rakosi'ego, Geroe i Far· wyrok nie tylko w sprawie Rajka i wszelkie oczekiwania". 
rze „Głosu") - prokurator przeszedł nych, na kułaka<!h i reakc.ll klerykał kasa. \Yl'ogowie demokracji :zroim· jego bandy, lecz również osądzi poli· W tych kilku wierszach - mówił 
do omówienia politycznego tła spi· nej. · Nie ulega wątpliwo.~ci, że n~wy mieli bowiem, że ·węgierska Partia tyc11nie i n•oralnie zbrodniczą dzia- prokurator - scharakteryzowani zo­
sku. Jakie były ceJe polity:.,zr..~ o- reżim zlikwid<>walby zdobycze wę- Pracujących jest strażnikiem i obrnń lalność kliki zdrajców jugo~lowiań- stali w całej pełni Rajk, Palffy, Szo­
akarżonych? Odpowiedź na to pyta- ~ers.kiej demoltracji ludo~ej. i zwr~ cą narodu, demokracji i republiki. skich - 'fita, · Rankowicza, Kardela nyi oraz Tito, Ka rele!, Dżilas i llan-
nie zn~jdujemy w wynikach postę- ciłby władzę wietkbn kap1tahstom 1 Oto dlaczego d11żyli oni przede wszy. i Dżllasa. kowicz. 

skicli m etod i celów „błogosławio­
nej" demokracji amerykańskiej. Oto 
stoi ona przed nami - ta tak zwa• 
na „demokr acja", jako legalna spad• 
kobierczyni metod Hitlera. Amery­
kańska „demokracja" przejęła Raj· 
ka. i Stoltego, Sombor-Schweinitzera. 
i Kisbarnaki-Farkasa od faszyzmu. 
wzięła ich na swoją służbę, aby WY• 

korzystać przeciwko na-rodowi w~· 
gierskiemu. 

powama dowodowego. Oska.rierti dą obszarnikom. Rząd ten miałby chi- stkim do rozbicia Węgierskiej Piu·- . . . Pocóż więc przeczenia i zmyślone 
żyli do odbudowy ka:pitalbmu na rałder fas!ystowski i krwawym ter- tii Pracujących i do usunie<:ia jej ~a tym wlas?ie polega !Y11ę:zyna- alibi kierowników wywiadu amcry -
Węgrrzech. W pierwszym etapie Ra;ik r?re~, ktorego ofiarą ~adłyby dzl~- przywódców. ~o jowe znacze~i.e p~ocesu„:e em~~- kańskiego? Na procesie zerwano r.a-
na zlecenie S\vych mooodawców ame si.ą.tlu t!.slęcy ludzi, dązyłby llo ~1: Propaganda imperialistów pragną,c bułed on . maci m~c>_e.k. ~1 cz~m~o~c, słon) z g ang·sterskich i faszystow· 
rykańskich i jugosłowiańskich dąiył weczenia. historyc.z:nych oslągmęc k . t' • ~ b' kt 'h kt o u ę Jugos ow1a.ns 1c z raJCO~v 
do tego, a.by przeszkodzić :nvycię- Węgierskiej Republiki Ludowej. Za- "es lono\~ac 0 ~e ~Y c ara ter demokracji i s1>cjahzmu, że odsłania 
1twu .sił socjalizmu nad siła~ 1c~k- jąć się tym miały nie tylko oddziały ~~oc~sut wysuwa e~, .~e proces T'~'l ich podłe plany i czyny Obecny pro· 
cjł na Węgrzech. Gdy Jednak rea.keja alffy'ego i Korondyi'ego, lecz Tów- ·i~ Jes J>róolcelske!ll Na~ a, cez 1 a ces u1·awnił że większ~ część człon· 

ta · · · I ki i f • •- 1 Jego wsp „n ow. ie przeczę - ; ' . . , . 
została rozbl I Węcry wkrO(.,'Zy!y mez grupy nisza aws e asz:,s...,w- · d . k t · t · kow obecnego rządu JUgoslowianskie.-
na drogę wiodąc- do .sooJallzmo, spl scy żanda.nnl węgierscy, którzy zo• powt~ a pro ura 0 1:• - ze w wie;- . , . . . . 
ekowey zaczęli dą:iyć do obafonla staliby śprowa.dzeni z Austrii. Palf- dzc~1u tr_m _Je:;it wiele prawdy. Na 

1 

go - -~ .soJ1;1Szmcy 1mperial~at~w 
przemOOl\ Węgierskiej Republiki Lu- fy zeznał wyraźnie, że „Nie można ła~v_io ?skarz1>nych n11:lezałoby posa· a1~eryk.anski~h 1 pospolici ągenc1 w Y· 
d<twej. zatrzymać się w P-Ołowie dl'&gi.„'' dz1c me ~ylko bezposrednkh zbro:ł· wiadu imperialistycznego. 
Rząd koalicyjny, kierowany przez Palffy stwierdził również, że „przy. F 

BaJka, który objąłby władzę w wynl wrócenie ka.pltallzmu" oznacza O• aszyści, mordercy szpiedzy na służbie USA 
ku zbrojneco .zamachu stano, 1kla• 
dalby się ze zwolenników Ferenra krutny ucisk. robotników, cltarakte-
Nagy oraz z przedstawicieli prewlco rystyczny dla rmtmu faszystllwskie· 
wyd1 socjal-demokratów.. Nie Jll~t go. 

1 Plan wymordowan;a najlepszych 
narodu węgierskiego 

synów 

Podczas przewodu sądowego usta-1 walki partyzanckiej ornz przeszłość 
łono, że kontakty mi~dzy kliką Tito Tita, Kardeln, Rankowicza i l>żila· 
a imperialistami zostały nawiązane sn. Okazuje się, 7.c już podczas woj· 
nie dopiero po znanej rezolucli Biura ny tilowry współpracowali z impc· 
InformacyJnC&'O, leez że datuj:\ 5ii: z rlalistami anO'l<>·amuykaiiskimi w 

I czasów dawni<'j!lzych. Rajk zeznał, że .walce przcdwko Związkowi Radziec· 
we francu:;kim obor.ie dla inlernowa- 1-ił'mu. Jhialo się to w momencie, 
11ych clz!\1! 11.ło wielu agentów juqosło icdy żołnierze rad7.ieccy przelewali 

Za zdrajcami stał wywiad USA 

I wiań~kkh którzy znajtiowali sic: w „w:~ krew dla wy7wo!cnia · Ju~o ~ ła · 
Równ'.eż Rajk cyn:czn:e ;~:·zvz;nł. zabezpieczyć sobie pelne prawo dys- kontllkci~ z _w y:-viadcm fran.cn~kim . "ii. Tito.vc~· " y;;tępowali ri1wnoczC'.i­

ż~ zda•.\·ał sobie sprawę z J.:o 1s;-~nven panowania armi~ i nolicja. '.\Ta ją c na I A~enq ci wrocilt rlo l'.raj1~ d.1:.1~k1 po- nic przeciw I-o 11;·a" dziw) m pal rio· 
ci'. przc•\\'TQtll. „Doszłoby - zeznał okn swój odateczn) ee!, 1o je4 utw<> . ~ior Y !festt•p_o. Jr~s t w1~r.r1 , mz praw tom ju~o.-; Jow iań 'ikim, jak Zn jo";: /. I 
R:tjk - do bezlitos:1ych ;iktów 11;:ru rzenie federacji, Titn dr,1 ~!:ał ·' i'.'• f Ct~>po~l c>bP0 Z~' w ic:kszo;;c. ty ch ag0 n- i lh·hran~ . ktri:-zy 1>rzeci,i.-tav. iali ,i l' 
cuit··i wa. rlo rzezi tych, którzy wy· hy \Yrgry prowa:lziiy polityki' za~n· ; luw J1 1G.~ ~ !.?v;;a:1 ~k1r.h si;1e r'?w<>r. o cło w.;;ió!pl'a('y z imperi ali ~tami. Re: \i 
f):1rli l<apltalistów z kraju. likw1do- nicm:i o'.lpo" iad:i. j ą rą Juir1nlawii. I 1 • 1 r.7pa~ 1 '. · J~ ''.f) . prowolrn torow . raszy- ucz•·iwyd1 ko1:rnni , t[1w "y~r l :i no na 
y; a)j konsekwentnie J.:1pitaliw1, po- \Yre'1~ci~ Tito żądat, aby ~ospo:łnr· I ~.':1 "':~k 1 ń! ~r>li~'.1'. :~qent'I .:~~vrn , po- odt'in l, i fron tu n.a. śmierć i:iicl'h~ hn;), 
dzirlili ziemię. znacjonalizowali bln- ka "rri•er została pod1101·z:;dk1lwana ! c'.'. b1.if', )tl i. n„ 1k 'os t.ił ' · ·błany do al1y w prz~-.;z'o;;~1 za])ezpicczyc· ;:o. 
ki !tel. :Uyślałent oczywiście o t ym. polityce ekonomicznej Juęoo;; la wii. 1."~'il<lnii P ~Z<·z r_ol!qq 1 I<.rlhy ~'9n . hic "ladzr w .Ju!!'o.;la wii i " Jugo-
.fostf'm przecieŻ' politykiem I 7Uam Nic dziwnego, - mówi prokurator El ra1nko~ dl Srne~yi ~ei::na!l ~ kt0 !1l<dk- sl111,·i;1f1o,;kicj !':i rtii Komuni-styczncj. 

Amerykańscy impcrialigci - m6wi lińskiego „mostu powietrznego" i za.­
p1·okurator - byli twórcami i auto- ostrzająca się antyradziecka „zimna 
rami całego prog ramu politycznego wojna" przed paryską sesją Rady 
Tito i Rankowicza oraz ich planu Ministr6w Spraw Zagranicznych mia 
przewrotu. Amerykańsko-brytyjskie ły m.in. na celu „dostosowanie" pla· 
organa wywiadu jeszcze podczas woj· nów Rank<>wic:za i Rajka do tezo 
ny kupiły litowców, aby przcsz!rn- terminu. W ten sposób zamierzano 
dzić narodowemu i społecznemu wy- zapewnić jugosłowiańskim i wegier• 
zwaleniu ludów Europy południow·>- skim mordercom 'volność działania. 
wschodniej, aby izolow:ić Związek Gdy władze Wę~ierskiej RepubHki 
Radz:ecki i przygotować trzecią woj- Ludowej w maju br. wykryły spisek 
ne światową. Nic można zrozumieć i rozpoczęły aresztowania spiskow· 
planu przewrotu na Węgrzech, opra· ców, to nie tylko obroniły ustrój 
cawanc~o przez T ito, bez powiąza- Węgien·kiej Republiki Ludowej przed 
nia go z międzynarodowymi planami najemnymi mordercami, lecz równ<>­
impcl'i:i li5tów amerykań~!dch. Pro- czcśnie przekreśliły plany podżega· 
kurntol' pr;:~·pomina zeznania Rajka, czy wojennych na ważnym odcinku 
z który'·h wynika, i e termin przewro polityki mię1faynarodowej. 
tu woh:rnwcgo nalcżalo do~to •ować P roces ten i wy1·ok, który będzie 
do taki:>;!O momentu. gdy uwa;,p wydan:v, stanowią część w alki, jaki 
Zwią zku Raclzierk 'l' l:-cJ ht'dzie udwró· prowndzą dcmollmtyczne f'ily socja• 
l'Ona w innym kie rnnku. W takiej listyczne o pokój przeciwko podżega­
s,vtu~cji a wantunit-y jugo ... Jowial1scy czom "ojenn;i-m. 
zam icr:wli dokonr.ć wewnętn:nej i ze· Xn:;tępr.ie prolwra toL· p,:-zcsze<ll ;Jo 
wn::trzUl'j ingere;icji zbrojnej na Wę· c11arnkte!·yst~·ki o~karżonrch. :'a la· 
grze::lt. ''ie o>karżonych - m ó1\"i prokue.t -

Dokumenty ujawnione na proccsfe tor - za-,icdli drobni dono'Siciele 
ilwiadczą o tym, :le przewrót i mor· oraz "iclry agenci polityczni. P..62!· 
di,rstwa zostaly „do-;tosowr.ne" no nią się oni między sobą. tym, że si 
terminu luty - czerwiec 1919 r. I wśród nich zwykli faszyści, jak Pałf· 

d b b dł llt ,.,. " O<!rar • k •d n · · · k · · · d •tC l mię zy me;z<1m1 zau1an1a 1 o a ,,. t . „ . . . 
D r1~ a. eca o po Y~„ne · "• • ze az y n ęg1er i:ac1s ·a p1~sc1, g Y , .,„iadern am •ka . 1

.. k 
5

. e.J sytuacJ1 JflSna s1<;- staJe ;·o-
. R jk z l st·" poli'tyI-1 ll swe d . d . . t I dł I . d ~') • er')' ns •ml w o re ie I t ' t . \" ł . t i zony a uc Y „ • · ow1a UJe się o yc 1 po yc 1 1 z ra· trwan·a d ugi j . -. . t ·ej a 1 owcow n a 1 ęgrzcc 1. 1 me O< y 
go pana - Tito, który realizuje u d~ieckic~ pl~nach, poniżajqcych na· I Giupa

1 troc~isto~sk:o~~Jen~~e:~"zo~ pi_·11cy posels_t\\:a ju~oslowia~skiego. 
slobie owe „abeeadło polityczne" .fa- rod węg1ersk1. . stała w HM5 r. skierowana na W"- f1tow~y flrZCJ~h od za g~amcznych 
kie odc-.iuwa.Ją na swej skórze naro- • i h ł " ga d h h 
dy Jurosła.wii - stwlerd~ prokura- Plany spłskowcow ł ~ jugos o· gry przy , pomocy wywiadu amery- ~r „n~11· wyw1a owcz!c ie gang· 

wlitńskich moc0!1a.W~~w swl~lczą z kflńskiego i jur1osłowiańskiego, które s~~r„kie metody, ~r~?·11ące P?~stawo 
ło~nisek :Rlljka ł jego wsp61nik6w jednej strony o ich n1kezemne1 zdra· już wów<;zas ściśle współpracowały 11 J m zasado!" et) k~ 1 l.udzkosc1. Jest 
Znl.ierzał róvmiet do zlikwidowania dzie, a z drugiej strony daji one po· ze sobą. lompar w Szwil icarii, Litwi- rzc~zą znamienną,, ze bto~ey .werbo· 
suwerenności narodowej Węgier. o. jęcie o tym, w jakich odmętach me· nowicz w Marsylii, Velehit w Landy w.ah s11;y~h agentow pra!"1~ w!łącz­
ckarżen: pragnęli narzucić Węgrom galomanii, pychy i szowfoizmu po· nie, Jowanowicz w Bari byli podczas nie spos~od dawny~h szp1clow 1 pro-
~arzmo imperializmu, by przeistoczy<! grążony jest Tito I jego banda. wojny równocześnie agentami tłtow· wokatoro'~ Horthy ego. . 
ten kraj w kolonię, na której czele W świetle tych faktów, przedsta- cl1w .I wywiadu angielskiego i ame- ~ankow~cz, o trzyma,~sz~ v.J:szko­
staliby agenci i !Zpiedzy. Prok"llrator wiajł(:ych rolę Rajka i Palffy'ego, rykanskłego. Pułkownik Cic~ll w_ r.o le~1e . . wyvnadu arneryk~ns~1~go 1 bry­
w tym miejscn podkl'eślił, że Ranko- jako zdrajc6w dążących do zaprze- ku 1945 na rozkaz Tito nawiązał sc1· tyJskiego oraz gloryf1kuJąc~ gesta.. 
wicz podczas swych rozmów z Raj- dania Węgier 'można· ocenić warto~ć sły kontaTct z szefem brytyjskiej mi- po, ~ysyła na W::gry w_ ro_I1 ~yplo­
kiem nie uln-ywał, że Jugosławia ma prasy i radi~ imperialistów zagra.- sjl wojsl<~ej w Budapeszcie i wraz mat~w - bandytow, szp1egow i mor 
adegrać „kierowniczą rolę". Tito i nic~nych, dążących do przedstawienia z nim d~lałal przeciwko misji radz~ec dercow. . • 
nankowicz Chcieli przerzuci~ na te- R 'ka · · -1 'k ' · k klej. Sc1!;Je i dawne kontakty kliki Gangsterskie metody t1towcow 

aJ · .~ tJ~go ~V.,sf::o .~i ·oy~' .. Ja oodre- Tito :r wywiadem amerykańskim wy harmonizują z ich pro!?ramem poli· 
rytorium Węgierskie dla wykonania prezen .... n ow """""eJs „ mu nar o· lk J • 1 · f k · t . . 1 
Prze.wrotu . zbrojnego równi~ jugo-- . wej". Dla imperialistów zachodnich n a !\ rown ez z a tu, ze ~gcnt ame.. yc~n) m. ~totą. !e~o progr~mu j~st 

ta te li .. od j" rykanskl lłlmler formalnie podpo- sluzba u mtper1al1stów zathodruch 
słowiańskie · oddziały woJ,kow-e. ' „Ro- !eptretzen n„"' m h „ tnu i ndart 

1
?we. riądkowa( w roku 1946 Rajka Ran- w 1rnlce przeciwko demokracji ł 

80
• 

lę kierowniezą" Jugosławii przedsta-. ,es en. uo ur em e a icznie kowłczowl„Należy zaznaczyć, że Ran 'cjalizrnowi. W tym celu opracowano 
'Wił wyczerpująco sam Rajk W swych rozspr~edaJe ~wóJ kraj 0J.cz~sty, kto kowlCJ in6gł Jedynie od wywiadu a- plan bloku „ panstw bałkańskich pod 
r;eznaniach. Oto bowi.etn ·- jak JlO-. specjalizuje ~lł w zdradzie 1 denun· merykańskleg~ otrzymać fotokopię kierownictwem jugosłowiańskim. 
~iedział Rajk - Rankowicz chclilł cJacjf. --„ deklaracJI, złozonej przez Rajka w ro Kierownicza roll\" Jugosławii w tym 

ku 11131, • dotycz~ceJ zobowiązania bloku poleKać miała. na podjudzaiitu 
Rajka do pełnie11la fu~kcjl szpicla. tych krajów przeciwko Związkowi 
Nie ulega w~tpllwokl. ze szef ~Oli· Radzieckiemu i narzuceniu , im jarz· 
cfł politycznef z czu6w Horthy ego ma imperialistycznego. 

Próba wyrwania Węgier z obozu 
I postępu 

pokoju 

Rajk I Jego wsp6lnlcy - stwier· tor - całł sw11 uwagę f wszystkie 
dza prokurator - d!}żąc do zaprze- swe siły ko.1ecntro'lłali w kierm1!,.1 
dania niepodległości Węgier, pr:ignęli o!!łabienia tej potężnej partii, która 
wrrwać nasz kraj :11 potęźnego, de· była na • Węgrzech organizatoriią 
mokratycznego o!>ozu pokoju i skie· zwycięstwa ludu pracującego i któ­

. rować przed wko Zwią2kowi Radziec· rej polityka i gotowość bojowa sta-
ki:>mu. 8piskow~y byli przeciwnika· nowiły niezwyciężoną pr7.eszkodę na 
mi Związku lł.aeziec~icgo dlatego, te drodze do urzeczywi,:;tnienia intryir 
s lusznie widzieli w Związku Radziet· reakcji we1Vllętrznej i za granicznej. 
kim główną ostoję pokoju i niepod· Nie jest przypadkiem. że oskarżeni 
Jcgłośd Węgier. otrzymywali od swych mocodawców 

Rózwój polityczny Węgier Awiacł· instrukcje, polecające osłabienie zdoi 
czy bowiem dobitnie o tym, że ten, noścl boje>wej partii komunistów we: 
kto jes t wrogiem Związku Radzi~ gierskich. Węgierskiej Partii Prncu. 
kiego, jt':;;t równocześnie wrogiem Wt'- jąeych. Nie jest przypadkiem, że pod 
gicrskirh mas pracujqcych, jes t wro- stawową częścią s pisku, zmierzaj11· 
giem niepodległości Wrgier i pokofu. cego do obalenia demokracji ludowej 
Oskarżeni - mówi dalej prokura· na Węgrzech, był plan zantordowa· 

Sc.hwelnltzt1r prr.ckazał fotokopię d~- Prokura t or zaznacza, że w poJity. 
ldaracjl Rajka Amerykanom, od kto· ce 'fito zauważyć można d1Vie faly. 
rych otnymal Ją Rankowtcz. \Y pierwszej fazie gdv w krajarI1 

P!okurat.or podkreśla, że - jak wy Europy Wschodnie! w.alk i d 
nll;a z postępowania dowodowego - . . . l . a ~ ę zy 
Juqo•łowiiłńscv aqencl wywiadu ame ~iłann ludowymi ~ reak~Ją m e była 
ry.kańo;klego i brvtyjsldeqo 7afmują '" Z::lń. roz •tl'z~ ~m.e~~·. tit.owcy pozo· 
odpowledzlalnE" 8lanowislu1 w Jugo- ta'~ ah „w: .~ezer1: ie I nie. wy ~ \'PO· 
sławił ł są nafbliższyml m~:lami zau- "all. Ol\\ a1 Cll', j „k.o ~nł) rn_d~.1ce~a 
łania Tilo. Ich dawna i obPcna dzia- cz1>łow ka. !!~turmo" a 1rnpC' ria .istow 
łalno~ć odbywała slę i odhvwa z wie- ame,rykan~k~ch. • 
d1ą, na polecenie i z aprobat~ titow- " drug1e1 fazie rozwoju krajów 
ców. · demokracji ludowej, ,dy siły demo· 

- Proces - m6wi dalej prokura- kracji i socjalizmu odnioc;ły już de· 
tor - wydobył na światło dzienne cydujące zwycięstwo - Tito i jcf.l'O 
zakulisowe tRjenmicc jugosłofl·iahklej klika zrzucają maskę. 

Nikczemne metody imperia/;stów 

że organa ·wywiadu amerykańskie~o stawicielami rządzących sfer krajów 

Nie omylę si~ .c?~·ba :- st:viel'dza I f~ i l{.orondyi oraz tacy: którzy prze 
prokurator - Jesh powiem, ze kon- niknęh do ruchu robotniczego, a na• 
flikt wywołany sztucznie wokół ber· stępnie ruch ten zdradzili. 

Naród węgierski domaga się 
wymiaru kary 

• ir na i surowszego 
'l' 

Szonył I Rajk, Justus S:r.alai w iadnym wypadku nłe pomon 11~ 
przyłączyli się do ruchu robotnicze- bie. Nie ma w nich skrucl1y - boJł 
go, lecz przy pierwszej próbie stałi się jedynie kary. Ich przyznanie się 
się zdrajcami wskutek tchórzostwa do winy nłe jest wynikiem sk-ru!:hy, 
i braku zasad. lecz wynika z faktu zdemaskowania 

W związku z procesem - mówi ich. · 
prokurator - pewne koła w krajach Prokurator następnie Zwraca sł• 
zachodnich zadają pytanie, w jaki d " 
sposób tylu zdrajców tr~fiło do sze. o trybuńału z apelem, aby pr,zy wy-

dawaniu WYToku nie zapomniał 
regów partii robotniczych? Dziwna & licznych ofiarach Rajka i ·wspólni· 
rzecz, że pytanie to zada:j3 wła-!nie ków, o zdradzonych dział.aeznch ro. 
ci, którzy by najlepiej mogli na nie botnici:ych, o rewolucjonistach stra• 
odpowiedzieć. P yt&jlJ przedstawiciele con„ch w wyniku donosó"·· 
wywiadów imperialistycznych, którzy 
sami nasłali zdrajców w nasze sze- ·· Naród węgierski - m6wi prok11-
regi, aby rozsadzić od 1'1'ewnątrz rator - domaga lit knry śmierci 
ruch rewolucyjny. Nasyłanie dono- dla tych zbrodniarzy i ja, 
sicieli i prowokatorów do partii ro· I jako przedstawiciel oskarżenia, przy. 
botniczych jest starą rnefodą wroga! . łączam się do tego ż11dania. Trzeba 

Dlaczego partie robotnicze r.ie zdeptać łeb tej hydrzł\ która chce 
n1ogły od razu zdemaskować zdraj· nas kąsać. Konieczny jest taki wy• 
ców? Gdyby archiwa, w których rok, na pod<:tawie którego kazdy 
znajdufo się spi5y, hyły w naszym agent imperializmu i zdrajca :n-ozu. 
ręku! ..• Wiadomo jednak, :ie archiwa mie co go czeka, jeśli podniesie r~ 
policji węgif'rskiej Horthy'ego znaj- kf na nasz11 Republikę Ludową. 
dują się n.ie w :t3S7ym _ręk.11, lee .,, w Przed wściekłymi psami m1:>i.na 
ręku wywindu amer)"kan"ktel!'o! bronić ię jednym tvlko s posobent .-

• ·iekt6rzy zadają. sobie pytanie, niszcząc je. • 
dl~;zego o<;~ar~ei:ii "t;; li si~ zd::i jca · Niech Trybunał Undowy przy wy· 
i:n1. O~pow1~d.i: J~st. Jedna . dl.ttcgo! dawaniu wyroku zda sobie sprawę 
ze by!1 tchorzanu I pozbawi~~Y!"! z tego, że najważniejszym jego oho· 
w~zelkich ~asad. Dlac; <>go pozme; wlązkiem jest obrona narodu przed 
ni~ zerwa!i ~e zdn~~ą ·. Z tych sa- „V kolumną", pozo.sta.jącą ·w służbie 
mJch po" o~ow, z J:'k1ch rozpoezęll imperialis tów. 
swą zdl';:dz1ecką karierę. 

Dlaczego przyznają się do winy? Interes ludu - ko1iczy p~okurator 
Dlaczego nie usiłują zaprzeczać, lub swoje pl'Zemówienie - wymaga wy· 
bronić się? Dlat ego, że zostali zde- dania przeciwko wszystkim oskarfo. ' 
maskowani - m ówi prokurator - nyn1 najsurowszego wyroku, jaki 
dlatego, że wiedzq, że zaprzeczaniem przewiduje ustawa. < OOOOOOOOOOCXXXX~ 

Z matel"iału dowodowego wynika, I ność z kadrami i wybitnymi przE'O· 

już w okresie wojny przeciwko Hit- ··-------------------•llL'll---••m!--••••••••:m-•ai••----­lerowi braly w rachubę możliwość 

Scnwvtani na aoracvm u~ynku 

walki z siłami demokracji i socjaliz­
mu nie t ylko przy pomory - że t ak 
pówiem - normalnych środków dy. 
plomatycznych i polit:rrznych, lecz 
również podłymi metodami podwa­
żania od wewnątrz "ił dernoltratycz· 
nych i rewolucyjnych partii robotni­
czych. Za plecami Ranko-wicza stol 
cień Ficlda i Dullesa. 

Na materialy dowodowe z pr oce­
su Rajka imperialiści amerykań~cy od 
powiadają jak zwykle - wypier an iem 
się. Kierownicy w~·wiadu ameryka{1. 
skicgo probują skon'!truować sohic 
alibi. j11kkolwiek kh post r uowanfe 

I rozbija ich własne bderd::enia. 

t 
Qzyż nie jest prawda - zapytuje 

prokuratol' - że faszy5towskie nrl-
dzialy K i::;bama!d - F ad.asa do d 'l iś 
dnia znajdują Idę w amcrykafr.;kiej 
strefie Austrii? '" jakim celu trzy. 
ma si{' je tam, jeżeli nic dla realizo· 
wania plar.ów ujawnionych na tym 
procesie? 

Ka jakie.i podl)ta wie u:-1iluje się 
przecz:i~ faktow i, że Allan Dulle3 u­
trzymywał łą~zność z gl'Upą szpic­
gow;;lq S;1iinyi'e~o? " ' iadomo przu­
cież, że l>l'at Allana Dulle-;a. . -
John Fostc1· Dulles, ' "iosnl). 1!' 18 r„ 
gdy t itowry oraz Rajk i jego wspó:­
uicy ?.aczęli r <>:rn i.lar wzmożoną dzia­
łalno~r, mówił o istnieniu planu im· 
perialis tów amerykańskich. jako o 
„operacji nr l O, dotycząrej pl'on o· 
kowfinia ruchów podziemnyc·h w kra· 
jaclt demokr1H·ji ludowej". Istota 
tego pl.mu zostala sformułowana 
przez dziennik 1=;:1,wajcarski „Die ·rat'' 
w numerze z 26 kwietnia 19-19 roku. 
Dziennik ten pisał : „Zachód postarał 
.sie nr7.ACło ws.ustkim nawiązać łą~z. 

Zakładowy .. Komitet Obrony 
powstał w PZPW Nr 6 

Pokoju 
W związku ze zbliżającą Ś!ę datą 11 postępu ze z:wiązkiem Ra'.!z.i~c.k:m ciągnąć nowe zysk : koszfe:n zycia . 

;.viiędzynarodowego DnJa P 1ik0ju od- na czele pokóJ w ywa:czymy. milionowych istnień ludzkicn. 
było się ogólne zebran ie r obotników Gorącym: oklaskami w y::'C'Zili ze- · Mało m ieli zysków za cenę ;25 mi-
i p raco,•mik ów P ZPW Nr 6. brani robotnicy swą sol~darno3:l z lionów of:ar wojny 1914-191.8 r. ma . 

wywodami m ówcy. Jednom~·!, '.;i:e '?O ło m iel: zysków za cenę 50 millo-
Zebranie zaga:ł przewodn'.czący stda przyjęta rezoluc·a, tei~st k'órej nów ofla r , poległych w lata::!'l 1939-

Rady Zakładowej tow. Uroimin~' po podajemy pon;żej. - 19•15 r. 
czym krótkie przemówienie wygło- . Wybra·no również Fabr y::;;:ny Ko- A by zapob iec dalsz:inn z'łkusom 
sił sekretarz Podstawowej Orn:.rniza- h1:tat Obrońców Po~wju, k' ~•rv ·;.;raz podżegaczy wojennych, m iilono\\·e 
ci·i Partv.·J·neJ· tow. Malolepsz,_;. · z innyml komi!etaml z11:,~i.1d)-,vymi masy pracujące całego sw:r:t'.1, zor• 

To\•,•. Małoi•2pszy przypo;im'·1l c.1- robotn'czej Łodzi zmobil :;u '~ ,y:.a~y ganiwwanc w ~whtowej ::?1de!"aC'l: 
hł gchcnnQ jaką 11rz~ył n:'lród pol- p:·acuiące na::ze~o m !as(i\ j :1 wal';; Zw. Zawodowy::h. paeci.>.\'.: t .Hvlają 
s!~i \ V okre5ie okupacji. IYJ ;<;Q .. !t~ 0 pokój. Załoga rab0tn 'cza .PZPW się w ~posób zdecydowany :órodr.'.­
\\Tześniowcj dnp-rowadził rz;1d se- Nr 6 zacz~·na rcal:zować: na•z plan cz:vm zamiarom imperial:st•')\-,„ 
nacyjnv - rząd zdrndy n.ii odo- walki o pe kój. Klasa Robotnicza Krajów Op1110-
wc.i. który od:zolowa.ł nasz koaJ ":! W sklad kom itetu \1·cs1li p:z.cdst.i - Jtracjl L udowej ze Zw:ązkien Ra­
na.ilepszcgo przy.iac!elu i so'usz.nik:i. wiciclc dyrckcj:. Radv Znkt:1dc. ,,·.; j.

1 

dz!eckim na czele, żyje do5'.vl·Hicze­
Pob!d - cd Związku R;id ~ie·::cc,rn. PZPR. Ligi Kob: et. Zi\IP. T•)'.1". Przv niem min ionych po \Vojnic lat z:iaj:' c 
P. ząd ten m'ast szykować: ln·aj dn jaźni Pol5ko-Radz:cck:ei. L'~: Mor- sobie sprawę z tego, że tylko w~p~'i!­
obl'ony na!d:iwal z fasly.: t•r.1'~ki- s'.dej, Tow. Przyjaciół żo ł 11 crzn. se- nq uczciwą pokojową prac~ -- 111:>­
mi Niemcam;. krctarz P CK oraz kiikuna,;! '..l przo- że odbudować z.niszczone po~»:,;ą v..c-

Po wojnic po·wsfala Poh'rn Lud·i- down!ków p:-acy: Walel'1lł S:cirnc;~ j enną kraje. 
wa. która w jednym fronc;e z w„z~'!'t Reg:na Sobcza!,, Irena Wit1 l:":ew.~~a, Załoga naszych Zakładów, prdgnąc 
kim i narodam: wa lczy o poi: ) j. T\a-1 Alekl'andra K~pa. Jan:na W Jle~ka , podkreślić swój bezpośreda; uctzlał 
ród · polski nic chce wojny. b:.lllo\·: a Kazim'ern r:os:ńs:<a. Wł.ldv"!awa w walce o pokój, postanawia: 
J cp~zego ~::cia ~,·y::iaga po!•n ;11 ·1 n'c Czóle!c .Jan:n:-t Pali;,·ak , SL?:.< ni..,, Szo 1 Wykonać 3- letni plan p:·"·duk-
wojny. ZJednoczcm w oboz:e ;Jclrn;u 1 slr.Dd, Stamslaw hnil::i. cyjny, przyjęty w zo\:nwiąza-

Rezolucja 
My. pl'acown :cy. zalrud!! '. (~ni '·'· 

P<1 ń;lwowych Zaklr.dach r ~·zemy.,łu 
Wełnianego NI' 6 w ł,od:d . zg„oma­
dzen: na o~ólnym zcbrani:1 w ani~1 
'.!3 wrze~ ;1 ! a 1949 r„ w zw,;1z:rn ZI) 

zbliżając~·m i;ię dniem 2 pa~dz!c;:n f­
ka, który obchodzimy po raz !)1erw­
szy Jak.o Miedz.vnarodowy Dz.icń Po-

koju , podejmujemy na$ lęp 1 'ąc-ą u­
chwałę : 

Międzynarodowa reakcja kapitali­
styczna p '.Jd wodzą imrie r ial!tr.1u an­
glosaskiego star a się prz.v pomocy 
zdrajców. agentów i podi.cgac'..y wo­
je:-~"':ych wytworzyć atmosfe ~ę, sprzy 
jafaca nowe.i rzez:. ,;. kt(>rlłi n.·a2ną _ 

niu załogi, 

2 Podnieść odsetek ~r.1dukc.n 
p ierwszego gatunku z IH proc. 

do 90 proc„ 

3 Zlikwidować calkowic;~ n!e­
uspraw.iedliwione opu szczan ie 

dni pr acy oraz spóźnianie,' 4 Masowo wstępować w ~zeregi 
Towarzystwa Przyjami Pul­

sko-Radz:eckiej, 5 Rozszerzyć WS.Ilólzawo.:hictwo 
_ pra~Y!./' 

·' 

„ 
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Szkolenie parlyjne ::..:::1c~ -ft !:!:!.!.~.~ ... P.!:?.!!.:.!~!.~!~ ... ~~~.!:!M o d p o w i e d n i o p r zygot o w a ny c h wyk ł a d o wców 
Jednym z podstawowych wa­

runkó~ szkolenia partyjnego jest 
sagadnienie uzyskania dostatecz­
nej i odpowiednio przygotowanej 
kadry wykładowców. 

Doświądczenia z poprzednich 
kursów terenowych wykazały, że 
frekwencja i aktywność uczestni 
ków kursu, a więc i wyniki szko 
lenia zależą w dużej mierze od 
tego, w jakim stopniu wy­
kładowca potrafi za:nteresować 
słuchaczy i w jaki sposób podzieli 
.się z nimi swymi w:adomościami. 
Poważne rozszerzenie sieci szkole 

Rośnie w lodzi ilość 
zespołów konkursowych 

nia partyjnego postawiło przed 
całą organizacją łódzką zadanie 
równoczesnego powiększenia ze­
społów wykładowców i podniesie 
11ia ich kwalifikacji. 

Kto może· być wykładowcą kur 
sów podstawowych? W pierw­
szym rz~zie oczywi~c'e cl z towa 
rzysey, którzy nauczali w iroku u­
biegłym i wykazali swe uzdolnie­
nia nedagogiczne. Obok te~o zaś 
absolwenci miesięcznvch kursów 
dla wykładowców Łódzkiej Szko-
ły Partyjnej. . 

Wymienionv zespół towarzyszy 
stanowt oczywiści.e zbvt małą g.ru 
pę w stosunku do bieżącvch. zna 
czni.e zwiększonvch notrzeb szkole 
n'owvch. Przed Dzielnicowymi 
Komisj arni Szkoleni owymi. ·stoi 
wiec bojowe ,zadanie, znalezieniR 
wvkładowców! Trzeba ich szukać 
wśród f!rona towal'zyszy, którzy 
nie brali dotąd aktvwnego udz:a 
łu w szkoleniu partyfnym,a o któ 
rvch wiadomo, ie mo~ą spt'ostać 
obowiazkom wykładowcy. Komi­
sie szkoleniowe winnv również 
się~nąć do zastępu absolwentów 
poprzednich kwrsów terenowych, 
uczestników samokształcenia i wy 
brać naiodpowiedniejszych spo­
śród n'.ch. 
Oczywiście, ze część w ten spo­

sób zmobilizowanych wykhdow-
Jd niedługi okres czasu dzieli nas ców nie od razu może podoła w 

od dnia rozpoczęcia konkursu, w któ- riełni swym obowiązkom. Wvkła­
rym zespoły tkackie zakładów prze- dowców trzeba więc szkolić. Szko 
mysłu bawełnianego ubiegać się bę-- len' e wvkładowców odhywać się 
d!ł o najlepsze wyniki w walce o 
ilość i jakość produkcji. B•mizo słusz b~z!e dwoma torami. Po p1erw-
na okazała się inicJatywa tkaczy sze - na specjalnych semina­
• PZPB Nr 7, aby termin konkur~u riach będą oni pogłębiać materiał, 
przesunQć na dzień 1 października. który mają referować slucha­
W bieżącym miesilJCu bowiem do Za-- czom, po drugie zaś, winni oni 
rządu Głównego Związku Zawodo- birać udział w pracach zespołów 
wego Wł6\dliarzy wpłynęło v.-iele samokształceniowych dla ogólnego 
sgłoszeń, powiększajlJC znacznie ilość zapoznania się z szeroką proble­
sespołów uczestniCZ!iCYCh w konkur-
aie. Zamieszcrony powyżej wykres matyką nauki marksistowskiej. 
ohnmJje, ia'c z każdym tygodniem Nie wszyscy z wyznaczonych 
wzrastała floś~ konkursowych zes~ przez Kom'sję Szkoleniową towa 
ł6w, osiągając dnia 20 bm. cyfrę 163 rzyszy będą mogli natychmiast 
i to wyłlłczn\e na terenie Łodzi. L d N" ~edn krot 
Najwięcej zespołów zorganizowały przystą.pic 0 pracy. ieJ o 

PZPB N-r 2 (81), następnie PZPB nie będą oni musieli asystować 
N-r 1 t PZPB w Rudzie Pabianickiej przez pewien czas na wykładach 
(po 25 zespołów). W dalszej kolej. i zapoznawać Ilię lepiej s pracą 
noścl idę PZPB Nr 8 (16), PZPB Nr wykładowców. 
4 (13), PZPB Nr I (13) itd. Komisje Szkoleniowe mUSZłł za 

W za.kładaeh bawełnianych poza tr06'Zc7.yć się nie tylko 0 staranni\ 
Łodzłlł powstało dotychczaa łi 1.&- '- d _.„ czat„rvch le,.,. 0 apołóW' ousa ę ....._ nau J~-„ , .... 

• • • 
Zagadnienie podniesienia kwa­

lifikacji wykładowców wiaże s' ę 
ściśle ze sprawą metody w)rkłada 

le ich pracę, pozwala na swobod­
ne rozwijan:e się dyskusji i spra­
wia, ie słuchacze śm ało zadają 
pytania, żądają wyjaśn'eń w kwe 
stiach niejasnych lub trudniej-nia. 

. , szych. 
W poprzednim okresie szkole- · D · · d · · 

nia metody nauczania były różno só osw.1a czen·a ~prze~r;ich ~ur 
rodne, a zależały one od zdolności ~ wy~aza_ły komec~nose n~w1ą-
wykładowców . ich urn' . t ś . zama ścisłeJ ~ącznośc1 pomiędzy 

1 ie3ę no Cl. wykładowcami a słuchaczami, to 
Najczęściej stosowaną metodą też Łódzka Komisja Szkolen· owa 

był wykład. Byli i tacy wykładow postanowiła stworzyć na każdym 
cy, którzy prowadzili pogadanki, kursie stałą obsadę, składającą 
bogato ilust.rowane pr7.Vkładami. się z jednego wykładowcy i asy-

'" sten ta. 
Praktyka wykazała, ie forma po-
gadanek jest najlepsza i przynosi Trzeba, aby Dzieln;cowe Komi-
największe korzyści. Utrzymuje t:je Szkoleniowe dJstosowaly się 
ona uwagę słuchacza w ciągłym do tych zalece1't. Trzeba, aby n3. 
napięciu, a prócz tego prelekcja semi"nariach dh wykładowców, 
przeplatana pytan'.arni zbliża słu- obok zagadnień ~ciśle naukowych, 
chaczy do wykładowcy i usuwa duży nacisk położono na metoci.Q 
dystans między nimi. Właśnie na wykładania. Od tych bow:em 
sprawę ośmielenia słuchaczy po- czynników w dużej mierze zale­
budzenia ich w;ary w swe siły :i:eć będą wyniki szkolen· a, rozpo 

o •• pozyc11 •• opozyc11 
Ustroje kapitalistyczne, mimo swej głęboko antyludowej treści - a 

może dlatego u-luśnie - dbają o zachowanie przynajmniej pozorów r:i:e­
komej praworządności - i dlatego czasem :i:e:walajq na istnienie opo-
:ycji" ... 1 ,, 

Gdy faktyczna opo:ycja staje &ię niewygodna i groma dla prowody. 
rów wielkiego lrapitału - likwiduje się jq bezwzględnie przy pomocy 
1ó~nJ.·ch, z uczci1~ościq. nic usp?lnego nie mających tricków, jak 11p. „Ko­
m1s11 d~?. badania „dz1alalnofo1 antyamerykańskiej" w Ameryce „wojny 
domou:eJ w Grec11, obozów ko11centracyjn)·ch w Hiszpanii itp. 
. Gdy jednak „opo:ycja" jest dostatecznie wytresowana, nieszkodliwa 
1, jak to się mótd, idzie . .. „z wiatrem" - wówczas staje się ulubion~ 
pupilkiem. „cz:i,'1lnik?w" wyższych i niż.szych, pieszczoszkiem całego par­
lamentu, • nawet, 1ak to ma mie,isce w Anglii, dobija się szczytnego ty. 
tulu „Opozycji Jego Królewshi.!j Mqści"„ .. 

:~al<~, mledą! ale już różowe nadzieje na przyszlo§ć rokującq „opJI 
7.)'CJą , 1est partia soCJal-demokratyczna w Niemczech Zachodnich. Po­
śpieszyła ona oc:y1ciście natychmiast wysłać depes:ę gratulacyjną do 110• 

woobra.ne~o „pre:~·de11ta" Teodora Heussa, w której nawet przepras::a :a 
H'y~tawiem: własnej. kandydawry w osobie Kurta Sclmmachera. W depeszy 
tei pr:~·1rndcy soc111ldemokratyczni przyrzekają Heussou·i „popra1rne· za· 
chowan.i.';. si~", stwierdzając, iż zadowolą się rolą „najbard:iej lojalnej 
opozycii ... -

lak widzimy tl'i'!c jest to c11lkiem rasowy okaz parfomerrtarnv, o szla­
chetnym, c:ysto arrglosash·im rodowodzie: właściwa OPOZYCiA - na 
trłaściwej rOZYCJI - i do ... T„SPOZYCJI.„ Cz. winni wykładowcy zwrócić szcze c:;:ętego w ubiegłym tygodniu na 

gólną uwagę. Ułatwia to niebywa terenie łódzkiej organizacji. 
>O<X><><>OO<><><X><XX><><X<><X><X><>O<>O<<X><>O<>O<><X><O<XX~O<>O~<>O<>O<X><X>O<><XX>O<XXXX>O<><XXX>O<><XX)\"/<~1 

Fabryka Maszyn Tkackicl1 daie dobry przykład 

Pierwszy Klub Racjonalizatorów już rozpoczął pracę 

Projekt rzucił zupełnie niespo­
cUiewanie ślusa:r:r. itow. Henryk 
Duda. na sierpniowej na-radzie te 
chnicmej. 

- Towarzysze, a może założy­
my w naszej fabryce klub racjo­
nalhaitorów? Co o tym myślicie? 
Będziemy wspólnie pracować nad 
wprowadzeniem nowych uspra­
wnień i ulepszeń, wspólnie rozpa­
trywać projekty i pomagać sobie 
nawzajem. Spojrzeli po sobie ro­
botnicy i majstrowie trochę z r.ie 
dowierzaniem. Kto to słyszał, że 
by robotnicy miel'i swój klub? 

Tow. Duda tymczasem przeko­
nywał i tłumaczył a zapał jego 
udzielał się zwolna wszystkim ze 
branym. 

Dobrze, założą ldub racjonaliza 
torów, pierwszy w Łodzi. Czyż 
zresztą ni-' maj~ prawa do tego 
pierwszeństwa? Od kilku już lat 
w Fabryce Maszyn Tkackich ży­
je twórcza myśl, rośnie stale licz 
ba raojonalizato.rów. 

Gdy tow. Duda skończył m6-

Tow. Duda i konstruktor Daszy6skł przy mikromierzu - ulepsz~nym 
przez tow. Dudt 

I 
cą tow. Duda, sekretarzem kre­
ślarz tow. Kozanecki. 

• • • 
Klub racjonalizatorów rozpo­

czął już swą dz:ałalność. Wpłynę 
ły trzy nowe wnioski, które zo­
stały już rozpatrzone i .akceptowa 
r.e przez zarząd klubu. 

Tow. Kozanecki tPOkazuje rvi­
sudki sporządzone przez Biuro Te 
chniczne. Wykonane są nadzwy­
czaj dokładnie i precyzyjnie. To 
co pomyśleli robotnicy przeiali na 
papier fachowcy, którzy obliczyli 
w dokładnej skali r.ajdrobn!ej­
sze nawet części projektowanych 
przyrządów. 

Pierwszy był wniosek majstra 
tow. Bąkiewicza, który projekto­
wał urządzenie podtrzymujące do 

. piły mechanicznej. 
Przyniesie ono według obliczeń 

wił! I rozejrzał się po sali był już 
pewny, rie klub powstanie i to 
w krótkim czasie. 

mysi: przywłaszczał sobie zwierz­
chr,ik i on brał nagrodę. 

komisarza oszczędnościowego ro­
cznie dużą sumę, ponieważ piłę 
tarczową obsługiwać będzie mógł 
jeder.' tylko robotnik. Urządzenie 
podtrzymujące zastąpi pracę 3-ch 
pomagaczy. • • • 

Dnia • 1 pddzłernłka :rozp~ przydzielenie do kursów obok wy 
~ start. Zobaczymy, kto wyproduku- kła~owcy ~eź i asystentów. 
je najwł~ej towaru i najwiQCej ex- Z nich bow1em rekrutował! się bę 
tr.'7· dą przyszłe kadry wykładowców. 

································································································••!••··········· 

O tym co dobre i co złe 
Pierwsze zebrar,ie odby?o się 7 

września. Każdy kto chciał mógł 
wziąć w nim udział. Oczywiście 
wszyscy racjonalizatorzy Fa-Ma­
'.fki stawili się w komplecie a jest 
ich tutaj gromadka, tow. tow. 
Duda, Majcher, Heniak, Suski, 
Wiaderny, Jacak i wielu innych. 
Dyrektor techniczny zakładów 
ltiow. fi.nż. Skoczyński d<Ykladnie 
wyłuszczył zebranym cele i za­
dania klubu. - Słuchali z uwagą 
przytakując głowami. Nie było 
zr.ane daiwniej przed wojną poję 
cie racjonalizacji. Nikt nie inte­
resował się zdolnym i pomysło­
wym robotnikiem lub majstrem. 
Przeciwnie tępiono jego zdolno­
ści obawiając się ,,podważania 
autorytetu" personelu techniczne 
go. Zdarzało się też nieraz, że po 

Jakże inaczej jest dziś, gdy pań 
stwo ludowe robi wszystko w ce 
lu pobudzenia wynalazczości i 
nowatorstwa wśród mas robotni­
czych. Lecz dotychczas robotnik 
w pracy swej napotykał jesz.cze 
na pewne trudności. Brak mu fa 
chowej pomocy i rady, brak ko­
goś kto pod.sunąłby mu odpowie­
dnią myśl i zwrócił uwagę na mo 
żliwość wprowadzenia tego' czy in 
nego ule~enia. Robotnik nie po 
trafi nieraz · sam wykonać swego 
projektu. Nowozałożony klub ma 
wł.<ltnie na celu stałą wymianę 
myśli i doświadczeń między robo­
tnikami, majstrami, inżynierami. 
wizajerri-.e IPOgłębianie zaintereso 
wań i wiedzy, zorganizowanie ko 
leżeńskiej pomocy i współpracy. 

Drugi wniosek zgłosili tow. tow. 
tokarze Załoga i Malowaniec 
(majster>. ik:tó.rey zaprojektowaD.i 
przyrząd do frezowania szczęk 
plombownicy typu kolejowego.­
Przyrząd ten o połowę skróci czas 
wykonania plomb · dając w skali 
rocznej 42.500 zł. oszczędności. w zakładach przem)'slu skórzanego 

Centrala przysyła na preykład 
szpilorczyki i szpilki drewniane. Q. 
kazuje się, że szpilorczyki są o wiele 
grubsze od szpilek. Wprawdzie w ten 
sposób łatwiej jest szpilkować, ale„. 
zelówki odpadajfł. 

Trzeci wniosek złożył tow. Sio­
tor, który skonstruował oprawkę 
wielor.<>żową do rewolwerówki 
skracając w ten sposób czas ob­
róbki przedmiotów. 

W 1aH łwletlicowej Łódzkie) Fa,. 
'bryki Obuwia odbyło się zebranie 
akt1wu Związku. Zawodowego Pn.· 
eowników Przemysłu Skórzanego 
• udziałem męż6w zaufania i radców 
układowych. Zebranie poświęcone 
było omówieniu sprawy wyborów do 
Rad Zakładowych. które odbywajlł 
eł~ obecnie i zostanlł zakończone 24 
bm. Komisje wyborcze powołano już 
we wszystkich zakładach pracy okrę 
gu łódzkiego. Odbyły sie również z&­
brania przedwyborcze. 

,.Honorowy start" naletał do Ga~ 
barni Nr 1, gdzie wybory odbyły się 
12-go bm. Na specjalnie uroczystym 
zebraniu załogi omówiono uchwały 
Sierpniowego Plenum C'RZZ i zada· 
nia Rad Zakładowych w świetle tych 
uchwał. 

Robotnicy Garbarni Nr 1 dyskuto­
wali nad sprawą szkolenia mężów za 
ufania i wysunęli szereg postulatów 
pod adresem nowej Rady Zakłado­
wej. Między innymi domagali się, oy 
Rada Zakładowa nie była, jak to 
praktykowało się dotychczas, ekspo· 
zyturą administracji zakładu, a sta.· 
la się rzeczywistym przedstawicie· 
Iem załogi. Fakt wysunięcia tego ro· 
dzaju żądania świadczy najdobitniej, 
że dotychczasowa Rada nie stała na 
wysokości zadania. 

• „ • 
W okręgu łódzkim nie łstnłało do­

tychczas ani jedno laboratorit,1m do­
świadczalne przemysłu skórzanego, 

tak pot.rzebne dla podniesienia jako­
ści produkcji. Robotnicy Garbarni 
N-r 4 zgłosili gotowość wybudowania 
laboratorium własnymi siłami, ofia­
rowując jednocześnie pięć razy w ty­
godniu po cztery godziny pracy w· 
trzech grupach. 

Gdy dowiedzieli się e tym robot­
nicy Garbarni Nr 1, co prędzej po­
śpieszyli z pomocą towarzyszom z 
Garbarni Nr 4. Wspólnymi siłami 
szybko zostanie wzniesione laborato­
rium i przyniesie wspólną korzyść -
podniesie się jakość skóry. 

li< '* * 
W Łódzkiej Fabryce Obuwia ist­

nieje dość dobrze rozwini~e wspói. 
za wodnictwo pracy. Bierze w nim 
udział znacza część załogi. Centrala 
Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego 
czyni wszystko, by.„ nie dopuścić do 
dalszego rozwoju współzawodnictwa. 
Brak kopyt, raszpli i innych, nawet 
najprostszych narzędzi pomocni­
czych, w znacznym stopniu ham•Jje 
zapał załogi, pragnącej produkować 
dużo i dobrze. 

Zapotrzebowano stłuczko szkła, 
Kto choć raz był u szewca i widz'iał, 
do czego mu szkło służy, ten wie, 
że muszą. to być proste kawałki. 
Centrala Zaopatrzenia przysłała kil­
ka beczek.„ stłuczki butelkowej i fa.· 
jansowej. 

Co robić z tym fantem T 
Klim. 

Nasi korespondenci f abr)}c~ni Diszą 

Na zebraniu ukonstytuował się 
zarząd klubu.· Przewodniczącym 
został tow. inż. Skoczyński, zastęp 
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Wystawa Chopin·ows·ka 
w świetlicy PZPDz. im. Marcina Kasprzaka 

Znajdujemy s:ę w świetlicy Pań­
stwowych Zakładów Przemysłu Dzie 
wi.arskiego im. Marcina Kasprzaka 
w Łodzi przy ul. 1 Maja 33. - Sw!e 
tlica przybrała dziś uroczysty wy­
gląd. Na sceń:ie, na otoczony"n kwia 
tarni postumenc:e stoi pqpiersie Cho· 
pina. Na kilku stołach wnleszczono 
plansze, obrazujące ok:iresy życ-~a na 
szego wielkiego kompozyitora. 

ralno-oświatową rozwijać nie tylko 
u siebie, ale w drodze wymiąny ar­
tystycznej rprzenosić ją także do in­
nych świetlic, innych ośrodków. Rv­
lę tę niewątpl:wie spełni właśnie i 
ta wystawa. 

A trzeba nadmienić, że jest to jed- I 

na z nielicznych tego rodzaju im­
prez w naszym mieście, mlmo, że 
Rok Chopinowski dobiega "kol1ca. 

Korespondent fabr. 'z PZPDz. 
:m. Kasprzaka 
Jerzy Kaden 

Do zarządu klubu zgłaszają się 
stale robotnicy i majstrowie. Mó 
wią o swych pomysłach, proszą o 
radę i pomoc. Towarzysze hojnie 
dzielą się z nimi swymi doświad­
czenJ.arni udzielajiąc 'im (pomocy 
fachowej oraz podsuwają im my 
śli, które pozwolą im zaprojek­
tować nowe ulepszenia. 

• • • 
Fabryka Maszyn Tkackich we 

zwała wszystkich raejonail.izato­
rów w Łodzi, by zorganizowali 
podobne kluby p1:zy swych zakła 
dach pracy. Cbociaż dotychczas • 
r,ikt jeszcze niestety nie odpowie 
dział na ów apel nie wątpimy je 
dnak, że piękna inicjatywa zało-
gi Fa-Ma-Tki znajdzie naśladow 
ców we wszystkich większych fa 
brykach a wówczas dopiero roz­
winie się mocna współpraca mię­
dzy · klubami i powstanie jedna 
wielka rodzina zdolnych i twór­
czych, samo.rodnych talentów. 

H. Sam. 

Odgruzowujemy Bałuty 
stanowiły kobiety, s których niejed· 
na pierwszy raz trzymała w ręku ło· 
patę lub kilof. Mimo to jednak ma· 
ruderów nie było, każdy wytężał swe 
siły, aby odwalić jak najwi~ej gru­
zu. Kiedy zakończono dzień pracy, ol 
brzymi plac, leżący dotąd pod ster· 
tarni gruzu, został prawie całkowicie 

oczyszczony. To był nasz skromny 
wkład w dzieło naszego budownictwa 
pokojowego. 

Licznie przybywają tu robotnicy 
itutejszych zakładów, którzy zwiedza 
ją wy$tawę z :prawd,ziwym za:ntere-
sowaniem. . 

Za kilka już oninuit ma odbyć się 
koncert. Będzie to koncert - chopi­
nowski, pmy czym solistami będą 
x>racownicy Polskiego Rad:a. 

Pow~ększyliśmy żłobek wPZPW Nr8 
W pięknej willi w parku byłego fa 

brykanta Leona1 da mieści się żłobek 
Pat'i.stwowych Zakładów' Przemysłu 

Viełnianego Nr 6. Rada Zakładowa i 
Wydział Socjalny zcbowiązały się po 
wiekszyć :llobek o 10 miejsc. 

wano, ·lecz o 22 miejsca. Kierownic­
two żłobka natrafia jeszcze na pew· 
ne trudności, brak jeszcze kilku łó­

żeczek, ale mamy nadzieję, że w naj 
bliższym czasie braki te - przy po­
mocy Rady Zakładowej i organizacji 
partyjnej będą zlikwidowane i wszyst '· 
kie matki z PZPW Nr 6 będą mogły 
pntcować spokojnie bez troski o swe 
dzieci, gdyż będą wiedziały, że ich 
maleństwa otoczone są serdeczną o· 

Pracownicy Spółdzielni Pracy pod· 
ległych Centrall Spółdz. Pracy w Ło· 
dzi w 10-tą rocznicę najazdu hitlerow 
skiego na Polskę posta».owili przepra 
et•wać 6 godzin nad odgruzowaniem 
dzielnicy Bałuty. W pierwszej poło· 
wie września br. grupa złożona z 800 
ludzi stanęła s kilofami 1 łopatami 
na ulicy Wojska Polskiego przed ol­
br:t.ymią stertą gruzu. Zakipiała pra· 
ca. Kto więcej, kto prędzej - każdy 
stawiał sobie za punkt honoru wy· 
pn:edzenie współtowarzyszy. Nadmie· 
11\ć trzeba, że większość pracujących 

A. Sikorski 

Koncert etanoWi zarazem za.mknię 
de wystawy, która powędruje teraz 
dalej, do innych świetlic fabrycz­
nych. 

Sam fakt :zorganizowania wysta­
wy, poświęconej pamięci Chop:na 
jest bardzo W)'llnowny. S-z;czególnle, 
że Inicjatywę zorganizowania jej 
wzięła. na. siebie Bwłetllca labryC'l­
na. ewtetllca. która wyróżniła się 

I swą, pracą, nie pierwszy raa:. 
Zasługuje na uvyagę fakt, że świe-

korespondent „Głosu· tlice fabryczne stawiają prz!'!d sobą 
z Centrali Soółdzielń Pracy dz.:ś azczytne zadanie: crace .1rnltu-

Po przeprowadzonym remoncie ca· 
ły żłobek zmienił się nie do pozna­
nia. 
Pięknie wymalowane wnętrze, 

lśniące bielą okna i drzwi tworzą mi· 
łą i estetyczną całość. 

Ob. Kamińska, kierowniczka nasze 
go żłobka w krótkiej rozmowie wy­
jaśnia, że żłobek powiekszono Jlie o 
10 mieisc.. ia.k noczatkowo projekto· 

pt.eką. 
St. Rózga 

koresoondent. fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 6 Wiceprz. klubu tow. Duda i sekretar1 
·. tow. Kozanecki .... 
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PR.ZEWLEKl.,A HJ[ST:EB.ILA 
dzieckie. Rozmaici kongresme­
ni i senatorzy codziennie wygła­
szają wojownicze przemówienia. 
Obliczają oni, ile potr7-eba dola­
rów, aby z hodowców latorośli 
winnej w Burgundii i pastuchów 
kalabryjskich zrobić mięso armat 
nie. 
G~merał Omar Bradley codzien 

nie urządza narady wojskowe. 
Ogląda on pola przyszłych bi­
tew, pr:zyja~ie pok.lepuje po ra 
mi-eniu feldmarszałka Montgome 
ry i nie zapomina wysłuchać ra 
portu dowódcy naczelnego wszy­
stkich sił .zbrojnych Luksembur 
g1i. W wojnę bawią się siwowło­
si wojskowi: szturmem biorą oni 
szczyty górskie 'na granicy cze­
chosłowackiej. W wojnę bawią 
się również uczniowie szkół ele:­
mentarnych: niedawno kilku 
brzdaców ze Stanu Indiana ba­
wiąc· się w wojnę, odniosło cięi­
kie rany. 

Chcieli zastraszyć ~wiat. a u­
straszyli tylko swoich wybor­
ców i czytelników. Gazeta ,.Daily 
News" notując wz,rost {!horób 
nerwowych w Stanach Zjednoczo 
nych tłumaczy to. „dużą. wrażli­
wością 1pelnowartościoweft<> Arne 
rykanina". Gazeta zapewnia, że 
najlepszym środkiem przeciwko 
modnej choro'bie jest psychoana 
liza i że przeszło 2.000 specjali­
stów zajmują się badaniem snów, 
które śnią s'ę obywatelom Sta­
nów Zjednoczonych. 

Nie chciałbym wzruszać wyso­
ce wnżliwych pehlowartości.o­
wych Amerykanów mą diagnozą, 
ale muszą joonak stwierdzić, że 
sny nie mają tu ni·c d<> rzeczy, a 
interesująca modna chorobri, na 
zywa się w gwarze ludowej <'ho 
robą niedźwled%i'-

kój? A nuż Francuzi o:§wiadczą, I że potomkowie Garibaldi'ego nie 
że nie pójdą wojować za dobrego I chcą umierać, aby przysporzyć ak 
wujaszka Sama'! A nuż Włosi zre cji towarzystwu „Standard Oil"? 
zygnują z ,.pomocy" i oświadczą , A nuż skończy się wojna w Azji? 

atomowej, ani botuliny. Papież I śpiesznie grozi ekskomuniką ,,czet' 
może także krzyczeć. I papież po wonym". 

A jed nak zremia się obraca 
W 1633 roku Watykan potęp] ode mn.ie• posadziłbym wszystkidi 

Strach przed C zajkowskim Galileusza za to. że ten odważył komunistów do obozów koncen• 
Tysiące strachów - \vielkich skiego stylu życia i nie nabywa się przy~ączyć do opinii Koperni tracyjnych". Biedny mr. Arthur, 

i małych - snuje się po ulicach akcj.i amerykańskich towarzystw ka. Papież oświadczył wówczas. Calwe-11! Chociaż jest <>n mini~ 
miast amerykań.~kich. Strach akcyjnych, może to doprowadzić że z'emia jest nieruchoma. Jed- strem, to przecież od niego nie 
przed pokojem i strach przed mu do wielkiego zwycięstwa komu- nakże ziemia obracała się nadal. \Vszystko zależy: nie może on RQ 
zyką Czajkowsk;ego. Strach nizmu i straszliwej klęski demo Dziś pa!)iei: potępia „czerwonych". .S'ldzić za drutem kolczastym ani 
przed kompozytorem radziec- kracji. Bądźcie crujni, aby Arne- A jednak rosną miasta Polski, Rosjan, ani Chióczyków, ani ~ 
kim, Szostakowiczem i przed po• ryka była silna! Rozgromcie ko- napcln~ają .się ziarnem śpichrze wet Albańczyków. Może tylko 
etą francusk;m, Eluardem. Strach muniun! Wst~jcie do armii ak- Węgier, dymią kominy C:zechosło krzyczeć do mikrofonu. Marzy on 
przed sąsiadem, który nie żuje cjonaTiuszy amerykańskich i dziś wacji - nie rozpadły się od gróźb o super-Majdanku. Zastanawia 
gumy i myśli. Jest jeden najstra- jeszcze nabądźcie akcje!" Watykanu. . się, a nuż Amerykanom uda si~ 
smieJ·szy strach: strach przed Papie-.lowi wtóruje australijski to, na czym skręcił sobie kark 

Pełnowartościowi Amerykanie · · t · " ·· A th c 1 f h ? kryzysem. Ten strach błąka się m1ms er 1nLormacJ1. r ur a - ue rer. 
czytają „New York Times" i nie 11 N. · t k t , ·k· · t M · tul ' ł'"' 

Po wszvstkich 48 stanach. Nie u- we . 1e Jes. on a 0„1 iem, ]es ozna pogra owac genera ... 
J kupują akcji. Sprzedają akcje. 1 b t · d k · t · o · B dl ' · w kryJ·esz się przed nim ani w B:a- a ourzys ą, a Je .na Jes on W! marov.11 ra ey owi. sz~„ 

Nie chc!l być żołnierzami armii 'h: · t M d · ·1 d · Al łym Domu, ani w 1epiance nad wspo :vyznawcą : sepa ora ac zie ma nas a owcow. e pan 
Missisip:. akcjonariuszy amerykańskich. Wo Mahona i kardynałów rzymskich Arthur Calwell nie jest w wieku 

lą stać się dezerterami · na · 1r1 B tt R · · d b · b · · · · 
'.
New York Times" zamiesz- i pani :-. ary u .· wie się o po orowym i o aw1am su~, ze Je-

dzień przed .,czarnym n.iątkiem", b · · k k · i· k" d k I · k d · k 1 · k cza następujące ogłoszenie: „Je- r OJU: ,.przectw o omun1st0TI1 za że 1 ·1E: y.-o w1e i g z1e o wie 
żeli naród naszego wielk;ego kra na dzień przed ostatecmym ban ·l!!tosuj~my w.szy.stko - armię. rozpocznie się awantura, wojow­
ju traci zaufanie do amerykań- kructwem. marynar~ę, loiriktwo, wszystk;e I niczy labourzysta µośpiesznie o· 

rodzaje broni. Tylko ~wiazdy bę qłosi się za neutralnPqo jako 
Kryzys rad zi sobie bez wizy tlą neutralne. Cdyby to zależało gwiazda trzeciej wielkości. 

z miesiąca na m·csiąc zmniej- głos·ł nową mowę, gazeta „New ł..abędzi śpiew szamanów 
&zają się obroty. Z m\esiąca na York Times" podaje nową sen- _ . . 
miesiąc wzrasta liczba bezrobot- sa~ję: Albania postanowiła zawo I Nudno Jest opowiadać o tym. belką, ich zabawa w wojnę jest 
nych. Prezydent powiada kon- . j-0wać świat, wywiadowcy odkry ~ud.no przytaczać , -po rnz dzie- nieb~zpieczna dla miast, dla ks11t 
gresmenom: ,.Ostroi.nie!", ko.n- li nowe gniazdo ,,czerwonych" w! s1.ąt~', czy sctn7 zł?śhwe wykrzy- żek, dla kołysek 
gresmcni powiadają wyborcom: sąsiedn!ej mleczarni. I k: Ameryk~n?w i. pod-Amc~yk~ Istnieje kilka tysięcy Ameryka 
,,Ostrożn'.e!". Ale kryzys - to Krzv"„a coraz głosru' ·eJ· i· głos' - nodo\k~. Choc:az m~Ją lodownie l noł'wł, którzl.~ .uhważnją, . że. 'hivojnka . . · '"' ··-. . . i urzacze, niezmiernie przyporni ze o a ·OCB ic ie sytuacJę, ic a • 
nie francuski poeta Eluard: kry- meJ .. WypazaJą bo.mb_ą atom.ov. ą. l nają szamanów. Wyją, czując, że cje, ich business. I są miliony Arne 
zys nie potrzebuje wizy. Kryzys Grozą dżumą. d"'Ilnemcowa .. 1 za-.,· J·est to i'ch łabędzi· s'pi·ew. Ale na •- · · · • d · · · · ł , · J ry-nów pohtyqmie meuśw1a o„ 
me Jest JUZ sprawą przysz osc1 - razą syb~r:nską. Kto ustalił re- I wet szą.mani 11:e usiłowali nig~·· mfonych, zastraszonych przez 
jest tuż - tuż. Kryzys nie chce kord iudozerstwa? I po\x,"', ti·zymac· "'Y"';enl wschod•u • się śp:eszyć, jak śpieszy się pel- , ,, "' ..,.. mini<;trów, deputowanych, dz1en-

Zjaw' a się profesor Wcndt i I słońca. nikatrzy, ludzi którzy ze str~hu nowartościowy Amerykanin. Kry 
zys kroczy wolno. ale dlatego je- ryczy: „przy pomocy trupieją-, Jeśli zaś mówię o tych opętail stracili głowę. 
szcze bardziej śpieszą się Amery- cej subst3ncji botuliny, można! cach, to tylko dlatego, że ich krzy Zabawa w wojn~, to zabawa 
kanie. Biegną do z.\ejących pust- uśm~ercić nieogran!czcmą. licz_b~ j ki i codzienne wymach:wanie sza niebezpieczna. ; 
k 11 , do .,~.- h dd · ludzi. Jeden gram bo-tulmy 1... M . . . , . k • 
ą s<: epow, m1.1'A..uącyc o zia nie ma 7 milionów ludzi! y w1ern1 yestesmy spra w ie po OJU 

łów fabryk, do nikomu niepotrze 
bnych biur. Spieszą kryzysowi na Pełno.wartościowy Ameryka- Na niedawnej konferencji w 
spotkanie. Śpieszą na spotkanie nin \'V-Zdycha z ulgą: „chwała Bo~ Moskwie nasz naród raz jeszcze 
bankructwa, na spotkanie śmier- gu, wynaleźli bombę atomową, zadokumentował swą wierność 
ci. • wynaleźli jakąś botulinę, może wobec spra\vy pokoju. My nie 

grozimy, an·i senatorowi Mac 
Pełnowartościowa Amerykan- rzeczywiście nie będzie kryzysu. M~hono\s,.•i, ani businessmenom 

ka, pani Klara Butt Le\\is, zdy• Może sprawy ułożą się gładko, Ameryki. ani a~tralijskiemu Tar 
misjonowana aktorka i połowica jak podczas wojny. Może zginą tar.in'owi. 
wydawcy pism.a „Life" głosi pro- wszyscy .,czerwoni". 
pagandę bomby atomoweJ·. Powia Obecnie ?.gromadtili się w Mek· 

Ale w chw:łę potem, "'ełnowar k dst · · 1 tk' h. da: ,,Lepsza wojna, niż kryzys". 1' sy u prze aw1Cle e wszys rc 
tościowy Amerykanin kurczy się krajów Ameryk.i, pragnąc zabić 

W. takiej chwili pełnowartościo ze strachu: wydaje mu się ,że żm'.ję w jej gnieździe. Oni rów­
wi Amerykanie wyjmują z ust śmierć zmyliła adres, że wyma- nież pragną ocalić ludzkość przed 
gumę i usiłują zgłębić problem: chuje przed jego nosem bQmbą r.ową wojną. Tak _ i. w samej 
a może naprawdę wojna jest lep- atomową, podsuwa mu próbów- Ameryce są ludzie, którzy widzą, 
sza od kryzysu? Ale myślenie kę z trucizną. I got.ów już krzy- że szamani urzędują.cy w senacie 
nie udaje im się; oni ;przec:eż w czeć: dosyć. ja się nie bawię!~ zno czy w redakcjach gazet, zasz-ii 
ogóle nie są przyzwyczajeni do wu wychodzi na scenę pani Kla- zbyt daleko. Tak - w samej A.me 
myślenia. A zresztą zbyt gwarno ra i przypomina: „Lepsza wojna, ryce są ludz:e, którzy rozumieją, 
jest wszędzie. Senator Caine wy- niż kryzys". że wskutek wojowniczych wrzas. 

ków życie nie staje się spokoJniej 

a na to, zdaje się, nie ma lekar­
stwa. Oni mogą jeszcze trochę po 
żyć. Ale chcą wyle'czyć się z ma· 
razmu starczego przy pomocy 
straszliwej operacji; ma.ją nadzie­
ję, ie uda im się - jeśli już nie 
zapobiec swej zagładzie - to w 
każdym razie odwlec ją za cenQ 
krwawej wojny. 

Nie twierdzę, te jest to nieludz 
k.e lub amoralne: o moralności, o 
humanitaryźmie lepiej zapomnieć 
kiedy ma się do czynie-ni.a ~ busi 
nessmanam: amerykańskimi. Ale 
jest to po prostu głupie; jeżeli 
nie mogą odwlec swej zagłady, 
mogą ją przecież przyśpi€szyć; 
jeżeli bawiąc się w wojnę, zapo­
mną s' ę i przejdą do czynów, sa 
mi popełnią samobójstwo. 

Uśmiech znika 
Widziałem w Ameryce wszę­

dzie plakaty: .,Jesteś AmerykanL 
nem, a więc uśmiechasz się", 
„Pamiętaj, brak uśmiechu. to 
~n.ech". Pełnowartościowi Ame­
rykanie czytali i uśmie<:hali się. 

pełnowartościowy Amerykanin po 
pełnia śmiertelny grzech: on wie, 
że nieuśmiechanie s'ę je::;t grze­
chem, a jednak nie uśmiecha się 
- pełno\·,•artośclowy Amerykanin 
szc~ka z~bam' ze strachu! 

sze. Ci trzeźwi i przyzwo·ci Ami?- Ja osobiście szczerze im radzę, 
rykanie potrafią. być możr, przy- przerwać tę przcwlek~ą h"ster:ę 
wołać do porządku swoich ro7.:ł1u i zająć się cz~·mkolwiek innym. 
kanych szamanów. ~\iechaj organ ;zują swoją .. armię 

Jeśli zaś idzie o nas my n'e ki nkcjon::,riuszy amcryka!lc.kich". 
w·1'emy palcem. nby u-<m·e~~yć .,„d nj tlun aczi. sny. Klec.-haj żu 
s-enatora Mac!'J-hona. ~r.nc>rale ją gt;mę i ol·l;iskuią pan:ą Kbn: 

Jeszcze- płoną ogromne neono- Podanie gło.~i. że mury Jerycha V:rndcnberga. czy trż Arlh11ra D:1tt. N!l'chai kl:ula nol!i na stół 
we reklamy sławiące najlepsze rozpadły się od d~v."ęku trąb. \Vo- Callwell'a: zas:~dn c1.o oni nam I ("::>:ywi:cll' ~., s vt•j, a nie na cu 
środki przeczyszczające. Jeszcze jujący Amery'.<anie mają nadzie- nle>zb::t prZC'szkadz;i.ją. my mo'~ dzy). G.:idanba o .. ~imnej ,·;cj­
busine.ssme11.i 48 stanów „robią ję, że świat rozpadnic s:ę od ich my poczc~rnć,. aż u:;1'_cści się :t h I n:c" obrzydła \\"~7.y~;c~· m. N'.kt 
dolary", jeszcze „wrażliwe natu- przemówieó i artykułów wstęp- w od;-,owlrcln\ch kl1111kach, bez z nimi n'c woiuie i 1:ip ma za-
ry" lynchują Murzynów i żują gu nych. Ale śv,·iat nie rozpada się. r:r-sz0j prośby. miaru wojować. i\ic::haj leµ'ej po 
mę. Ale być może po raz pierwszy Wołają na pomoc papieża rzym- Nic my im grozimy. im grozi my~lri o dobroczynnym działaniu 
w historii Stanów Zjednoczonych s1dego. Papież nic ma ani borni\' histeria. Cierpią na uwiąd starczy. dobrego. 7imnego prysznica. . 
11-1111- 1·1- 1111-u1-1111-1111- 1n1-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111- mi- 1111-1111- 111- 1111- 1111-1111-1111-1111_.,_, 

Państwowej Nagrody Naukowej 
łHnUłUIUUfUltłłl UtllłlltłUłłlUUfl11tłł lłłlłłłłłłUlllUlłUlllłllłllłlJłllł .... IUIUll11tl1111Ułłre ltlllll l ltlUlllllllłlU 

Profesor dr Jerzg Konorski 
uczeń wie lkiego Pawłowa 

Prof. dr Konorski - to jedyny \V 
Pol"5ce p1·zedstawiciel tego kierunku 
a. Z\J.r~z~m kierownik · wielkiego, no~ 
woczesme zaopatrzonego zakłada 
kształcącego liczne kadry- młodych 
pracowników nauki. . .. 

. :(J. Kr.}. 



Radziecka 
DlffllllUlllllllllllllllllMlillllllllllllHHlllllllllUUIUlllllllHUUIH sztuka filmoWa w służbie narodu 

lllllllllllllllllllllllllll!lll!lllllllllllllllllllHlllllllllllllllnllllllllllllUnllllUlllllHllllll!HUlllllUIHlllllllllllfffllll!lllll 
W:osną roku bieżącego na ekra­

nach radziecldch wyŚ'.v:ietla:iy byl 
dolrumentarno - artystyc1;fly t:!m 
„Bitwa pod Stalingradem". OiJraz 
ten pośw:ęcony najwi~1~szej N histo 
rii wszystkich wojen b;tw!e, wywo­
lał podziw i zachwyt w'..dzów, któ­
rzy jednomyślnie podkreślell jego 
·wa.lory ideowe i artystyczne .:>raz 
wierne odtworzenie rzeczyw:s~ości. 

Walory cechujące „Bitwę pod Sta 
l1ngradem" są charakterystyc!.11e dla 
cakj radz'.eck1ej ~7.tuki film:iwej. W 
filmach radzieckich masy !):ac:ijące 
ZSRR odnajdują wierny obt•az swo­
jego życ:a. s\vojej walki o J·eali~a.:-.l~ 
wielkich ideałów komunist7czn~·ch 
otrzymują wyjaśnien:e wielu aki ual 
nych problemów. Te cechy tłu­
maczą v;:ielki wpływ wych(1wav:czy 
filmu radzieckiego na m:.lfony oby­
wateli radzieckich, stąd te:i: płyn;e 
jego ogromna popularno§ć wśrórl 
ludności ZSRR. Weźmy choci1ż~y 
dla p1'zykładu postać legendarnego 
bohatera wojny domowej Ci;apaje­
wa, którego czyny posłużyły za te­
mat doskonałego filmu; stała się o­
na dla w:elu walczących pó:'•.!'liej na 
:frontach wielkiej \vojny świc.t0·.vej 
wzorem męstwa i poświęc~n:a. 

F'.lmowcy radzieccy stworzyli na 
ekranie postacie wielu v:yb:tnych 
ludzi radzieckich - od W:elklcn 11-
czonych i dowódców, aż d<:> szere;lo­
wych pracowników kraju soc;aE:i:­
mu. Przedstawial! życie społcczef1-
stwa radzieckiego. a także hi3lar?cz 
ną i rewolucyjną przeszłość k1·aju. 

Szlachetnej idei służenia :)jczyź11ie 
i narodowi poświęcony jest w~pan:a 
ly film radz'.ecki .. Na\1c7.~·ci·~:!~a 
w:ej:;ka". poemat o życiu pr:ii;wif,'c.J­
n.vm spraw:e ·wychowania <lo:·a5~ają 
ccgo pokoler.:a. 

O ż;1-·ciu w słufoie narodu ·'">;:K>\';ia­
da również biograficzny C·n ,.Iwan 
PawJr>w". Twórcy t<~go filmu zd·~ła­
li pomyślnie rozw:ązać trnclne ?.3-
danie: n:e b·lko \Yiern:e odrr:,:Jowl'ć 
pcsta(: wielk'.cgo ros~·.~skfo7,o ucmnc 
go - pat.rioty. lecz: również \\' ży·„e.i 
i ,,·y~oce artys:;vczne!j form:e p17.c;'\­
!"'awić j~go poglc1dv naukowr,. N'c­
zm:crnie pJastyrme fragmi'f:.ty. [:!­
mu świadc::i. że n'.ljbart.:~:--j r:i­
wocny olqcs w życ:u Pawb.va rirzy 
pada na okres ·władzy rarl,.1cc\le;. 
k~ed;; o p:zed uczonnn o w•u lt <ę 
~zerckie możHwoścl twórc!~i tira~,. 
dla dobra narodu. ,.Cokolw:ek uc;i;y 
nię - móW.ł Pawłow - zaw~ze czy 
nię to w przekonaniu, że \V m:a„ę 
moich sił - sh17.ę przede w!zystkim 
ojczyinie". Myśl ta czerw1m'l nic;'ł 
pr;i;ewlja t:ę przez cały fi:n. 

Mickiewiczowski 
numer „ Teatru'' 

Ukaza1 !lię w ~pnedai.y no'\'\')' JlOd 
wójny (7 - 8) zeszyt miesięcznib 
„Teatr", poświęcony w calośri Ada­
mowi Mickiewiczo~·i. Układ numeru 
jest. bardi:o star1U1ny i za.wiere. wie­
le nowego i interesującego matf.'ria­
łu o Mickiewiczu, jako o dramatur­
gu. W treści numeru znajdujemy na-
11tępujące artykuły: Wacław Borowy: 
O kompozycji „Dziadów" części trze­
rie_i. Stanisław Witold Balicki: No­
tatki o „Jhiarlach" \Vyspiańskiego i 
Srhillern. Wojciech N atan$on: Nie-
7.nnn:r dram:!t Adama Mickiewicza. 
Stani!'law Dąbrowski: Premiera 
„Konfeder:iti\w Barskich" w r. 1872 
i dal<:ze ich losy na scenie. Cyrk olim 
pijski. - Xa margine~ie relacji o 
inscenizacjach „Dziadów". - Smnuel 
:Fiszmr.n: Adam :llickiewicz, jRlrn 
widz teatralny w P.o~ji. - Jan Al­
fred Szezepai1ski: ~licldf'wirz pośró<l 
„alrndemji ku czci". - Zdz:i:;ław Zy­
guloiki: Pr7;e1'lady „Dziiiuów" na ję-
z~·k niemiecki. ' 

A oto jeszcze jeden film, którego 
bohater oddaje wszystk!e swe siły 
twórcze sprawie ogółu. Mowa tu o 
filmie najnowszej produkc3i - !il­
mie o wielh.--im poec:e łot':!wsklm -
rewolucjoniście - Jan!e R<Jjnf$!<! 
Film ten opowiada o artyśc:e. któ­
ry u.świadom:ł sobie w cał~j peh!, 
że służenie narodowi i głosr.en:e naj 
bardziej postępowych idei sw,>je) e­
poki decydują o slle i piękn:e ;eg.:i 
twórcwści. 

Ogromne znac:zen~e °"'yohowa wcze 
posiadają takie np. filmy. •a:t .,]).fl() 
da Gwardia" i „Opowieść o prav,•­
dz:wym czło\vieku". Uwiec3.n-.·,ne :ia 
taśmie bohaterskie czyny k1ims0mol 
ców - patr:otów małego m:as~eczk:a 
górniczego, Kr.asnodonu i b0h;,.te;·a 
lotnika, Aleksego Mieriesje"'la, bu­
d?<\ w ludziach radzieckich poc.wc e 

dumy ze swojej ojczyzny i uczą d )· 
rasfające pokolenie kraju S'.)Cjaiiz­
mu - wytrwalośc!., męstwa 1 po­
święcenia dla ojczyzny. 

W pamięci tych w.:;zystk:-:h, k~ó­
rzy oglądali „Opowieść o pr;iwdz-.­
·wym człowieku", obok postucl Mie­
riesjewa z równą s'.łą utrwa'ił su~ 
obraz kom:sarza Worobiowa 
wspaniałego komunisty, subtelnego 
wychowawcy ludzi, który p~·traf;ł 
wpoić rannemu lotnikowi wiarę w 
swoje siły. 

Kom:sarze Furmanow 1 Worobiow 
komun:ści Maksym :z trylogii o 1\.la 
ksymie), Szachow („.Wielki 0by1n·· 
tel"), przywódca bolszewickl1•go ;>< ·d 
ziemia Procenko i w!elu inny;h ~Y 
nów partii Lcn:na - Stalina - zaJ­
mują honorowe miejsce w f!3.J.,~:::ii 
pięknych postaci, stworzon.ych 
przez m:strzów filmu radziec:{;·~;(o. 

Szlachetne zadania wychowawcrte, 
stojące przed radz:ecką s~tukłł i':l­
mową, jej wielka i odpowiedz:alna 
rola w kształtowaniu świadvmo~ci 
socjalistycznej obywatela raihieck:e 
go, decydują o jasnośc.: i dostępnośc: 
jego języka artystycznego. Najlipsze 
fllmy radzic~.ie świadczą, t. mi­
strzowie filmu radzieckiego pozosta· 
ją wiern: realistycznym tradycj')m 
rosyjsk:ej sztuki klasycznej. 

Podczas gdy wspókizesny film a­
meryka1i.skl - z jego cyn;czn) m 
głoszeniem nienaw:ści do cztrrnrie­
ka i jawną propagandą nlJ'\.'l.·ej ń'OJ­
ny - krzewi ianatyun, wzbudza nfe 
zdrowe in;;tynkty. ogłupia i den;orll 
lizuje młodzież. film radzieck~ służy 
wielkim ideałom \volnoki i ni~?.av."i­
słości narodowej, sław~ s'lneJo, 
szczęśliwego i wolnego czfow;eital 
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]an Zbigniew Pastuszko. 

o murarzu zakochanym· w Warszawie.„ 
Jest mitrarz - przodownik prac')' -' Ze okna w swoich domach 
Dom ·stawia na Mariensztacie„. Szkli kawałkami nieba. 
Mam o nim więcej mówić? Okna błyskaj4 kit Wiśle 
Przecież go wszyscy znacie! , Szaro - niebieskim blaskiem, 

Wesoł')•! .. żadna dziewczvna Jak oczy jego dzie~CZJ1n.y -
Nie przejdzie obojętna, Oczy dziewczyny warszawslei~j. 
Gdy murarz w takt piosenki, 'IF jej oczach przegląda się Wisla, 
1Fznosi k11 niebu pii;tr,1. W:' rzece - fabryczne kominy, 

Ma jedną słabość - najwięh'szq.' Mariensztat patrzy w '\.17islę, 
Jfamy jq wszyscv pn1wie - A murnrz w oczy dziewcz;•ny. 
Zakochał się, na z~rhói, Wiecie do której dziewczyn}' 
W stolicy swej - Warsza·wie. V7zdycf1a nasz murarz cJm;acki?„. 

M11rarz iest taki dziecinny, .A do Przekupki, co stoi 
Cboć od lat zna tylko pracę„. Na Rynku Mariensztackim! 
Cc.ą,ły - dla niego klocki, Kochaj dziewczynę, W'ar.czawą.„ 
Z których 11stawia pałace. Szczęści.i ci życzę, bracie! 

Pałace - domy - dla braci! Odnowici.~Iit 1-Farszawv -
lVięc dzhoić mtt się nie trzeba, Murarzu n ti Jforienszt;icie! 
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Teatry, opery filharmonie przed nowym sezonem! 
Xa poczntku noweg-o sezo:1'1 I :'llinh<Łer<:twic Kujtury i Sztuki wy- ; :;liidtera • ."~fortwa WiT.mira'_', wodewil 

teatralnego, kiedy to wszy~.t- 'prowadza teatry, opery i filharni..-1111uz~·czn~· .'J'raktor 1 • d~te\';czyn~··, 
kie tentr_y, pery i filharr:inn ie nie z dotrc!1czaso\•.-e~o chaosu arty- „Cyln~~er 1 serc~" T. Kw1~tkows~1e­
prarowac będą po raz pierw- stycznego i gospodarczego, oraz g-o , '· . ~[n~lt11. i ~· Ot':'m?wsk '~' 
szy "' Polsce, jako placówki umożliwia im twórczą prncę bez og-!:-i „Zaporę" Dybowskiego ~ mne, ze 
państwowe zamieszczamy ~'Y- <lania ~!ę na fak z wam!. „k_asę';. J ecl- sztuk . klasyrzny~h m. in. ut"'.'l'ory 
powiechi wieem'uistra. Kultu· noczehie zo<tab zn11e111ona . k?n- Szckspn:a, .. lioll.era, Słowack1e~o, 
ry i Sztuki tow. Sokorsk:ego "encja artystyczna w duchu zmes1e- Fredry 1 Gothego. 
na temat nowych zmian kon- nla ~czonow;;ch kan.traktów z clp·e'( · - ]aide ~ą n·ytyc:::nf! nott·e,o reptrtu-
cepeji, które stanowią dah1zy rjim1i i aktorami. P1·aco.wnicy :~ 1- nm opl!ry i f'il/iannonii? 
krok naprzód w dziele upow- ti•ów :ią' odtąd normalnymi urzęclmlrn - Nowy· sezon muzyc:my rozpo­
uechnienia kultury. mi ·państwowymi. W nowym układzie czynamy 1>od przemożnym wpływem 

Co było przyc;r;)71ą llJX1Tist11•0tdf!­
nia w.ciystl;icl1 pr::eclsiębiorstw artystycz­
c:inych w Polsce? 

- Upaństwowienie tych placówek 
stało się w pierwszym rzędzie wyra­
zem troski o podniesienie ich pozio­
mu ideologicznego i artystycznego. 
Posunięcie to umożliwia jednocze:Sn:c 
wprowadzenie centralnego planowa­
nia repertuarowego oraz rozwiązr.nie 
niejednokrotnie trudnej sytuacji fi. 
nansowej poszczególnych teatrów i 
filharmonii. 

Z chwilą przejęcia przez pańshVJ 
kierownictwa artysty.cznego i gospo­
darK1 finansowej przedsiębiorstw ar 
tystycznych, stwo1·zone zostały real­
ni' pod!tirn·y do ich pracy w nowym 
duchu, na nowych zasadach i w no­
'""'YCh warunkach. 

Wykorzystali:<my tutaj nie tylko 
nnn·k\! zdob.Ylą na "i"lit~J>yeh bl\';:acll, 
11le pr1.ede w•l\'~lk;m rrn11e doświ'.ld . 
czenin. Z'l\"il!zk~ Rarlz:eekie;;o. 

Powolanie Generalnej Dyrekcji 
J rzediii~ciorir.tw Artystycznych, przy 

!'lto•unków rn·ikta} upnkarza.i'!ce „ta r· l\'Iięrlzynarodowego Konkursu im. Fry 
gi wiosenne" o zaangażowanie zes po deryka Chopina, oraz muzyk.i pol­
lu, oraz przełamuny zostanłe martwy skiej, z szerokim uwzględnieniem 
sezon letni, w którym. świat . prar:r muzyki w~1iółczesnej. Obok muzy lei 
pl'awie całkowicie bywał pozbawiony ~fouin,<ki, Karłowie.za., Noskow.11kiego 
rozrywek kulturalnych. i 'Vieniawskiego, usłyszymy utwory: 

Wszystkie te przemi1my, które Panufnika, Palestra, Luto!ławskieg'>, 
określić by możńa jako „rewolucję" Bairda, Mycielskiego, Ekiera i in­
organizacyjną w świecie teatralnym nych. 
i muzycznym, przyczynią się niewąt- Październik pO!IWlęcony będzie 
pliwie do uzdrowienia i rozwoju ży- głó-wnie muzyce rosyjskiej i radzie­
cia kulturalnego w Polsce Ludowej. ckiej. 

- Jakie ciekau·e pozycje repertuaro-
wi! pr:z;~widzia11e są w czasie najbli:i· 
szym? 

- Nowy sezon rozpoczynamy pod 
znakiem ogólnokr:i.jowego konkmsu 
inscenizarji sztuk rosyjskirh i rad zie 
ckich, który będzie trwał od 15 pa ~­
dziernika do 15 grudnia br. 
Każdy teatr obowiązany jest wy­

~tawić do 1-go ~tycmia 1!150 ro~,1 
jedną. co ll11jmnicj sztuk~ współcz'.'­
sną polską i j('dną klasyczną. U.ii·;: ~. - ­
rny m. in. pm-premierę ~ztnki Ki·ucz 
kowskiego „Niemry", sztukę B1·and· 

Opera w Warszawie rozpocznie 
swój sezon wznowieniem w nowej in,,. 
scenizacji Z. Górzyi1skiego opery 
Czajkow~kiego .,Eugeniusz Onie~in·'. 
Projektowana jest również nowa in­
scenizacja „Halki" w op1·acowtmiu 
L. Schillera. 

·w ten sposób zamierza.my rozpo­
cząć nasz teatralny muzyczny sezon, 
nic tylko pod znakiem nowych ideo-1 
logiczno • artystycznych konc<:;,>cji. 
Chcemy równit:i, aT.eby stanowił on j 
dalszy krok uaprzód na drodze ndo­
st~pnienia kultury i sztuki 11ajszer-1 
szym masom świata pracy. ...................... „ ... „„ ............... „ .............. „ .... ---„ ......... _.„ ...... „ ........................ „ 

W łazience coś s:ę zatkalo, rura f 
chrapała przeraźliwie. aż do prz.oc'.ą I 
głego wycia, ,„-oda zaś kam.iła r.:ur-1 
kiem. P.:> wypróbowaniu k ;lku domo 
wych środków zaradczych (dł:1oa:Jie 
w rurze sze7.oteczką od zęl:l.h-1, dnm 
chanie w otwór, ustna pers,vaz:1 
etc.) - sprowadziłem ślusarza. • • „ 

Slusarz byl chudy, wysol~, .z siw4 
.szczeciną n.a twarzy, w oku1aracn ne 
ostrym nosie. Patrzyl z.podełba wlel 
k'.mi nieb!esk1mi oczyma, jaki.mś za 
łzawionym wzrokiem. Wszedł do ła 
z:enkl, pokręcił krany na wszystkie 
strony, stuknął młotkiem w nm: i 
powiedzial: 

Slusarz byl zaskoczony 1w.>ią c:e­
kawością, ale po p:erw„lyrn od:·u­
cllu zdziwienia, które wy~nziło s!f: 
w spojrzeniu z ponad .:>kularów, 
chrząknął i rzeki: 

- Ferszlus trzeba roztrajbować. 
Szybka ta diagnoza zaimponowa­

ła m:. wprawd7.i.e, nie %llrugr1ąłem 
~dnak i zapyitalem. 
~~ A dlaczego? 

- Bo droseklapa tandetn'.e bl.'.n­
dowana i ryksztosuje. 

- Aha, - powledz:ałem, - rnu­
m!em! Więc gdyby drosekl:łpa by­
ła w swoim czas!e solidn:e zablindJ 
wana, nie ryksztosowalab~' teraz ~ 
roztrajbowanie ferszlusu byłoby z'Jy 
teczne? 

- Ano chyba. A teraz pufer trze­
ba lochować. cz:vli dać mu sz,:ra jc, 
żebv śtender uclychtować. 

Trzy ra:r.y stukną łem młot '.cem w 
kran. po:tiwałem głoW<J i :;:v.<crJzi­
lem: 

- Nawet slychać. 
$J~.i,arz spojrzał do$ć zd·-1 :n ior.y. 
- Co słychać? 
- S!ych3ć. że ślcndcr ni-:: .idych -

towany. Ale przekonany je,1-::m, że 
gdy pan mu da ocl;J'.lw:cdni szpraic 
przez lochowan:e pufra. to dr'>se:-:!a 
pa zostan;e zablindowana, :iie bę­
dz:.e więcej ry.ksztosować i. co zatem 
idzie, f.erszl\U! będzie rozlrajbowa­
ny. 

I ll!ln'fen,tem łlll!arr.a r.!mnyrn, 
bnczelnml IDOłnenie~ 

Moja fachowa wymowa ·)raz n')n­
szalancja, z jaką !}1>ałem zasłysza­
nym; po raz: pierwszy w życiu tn­
minami, zbiła z tropu asce~ycz.n;:!go · 
ślusarza. Poczuł, że musi mi czymś 
zaimponować. 

- Ale ter az n!e zrobię. bo i1oiajzy 
nie zabrałem. A kosztować b-:;dzic re 
peracja , - wyczekał chw ;lę, hy 
ziniażiiżyć; mnie efektem ceny - ko 
s'2ltować będz.ie 7 zfotych· i 35 gro-
aą. ' . 

- To nle duźo, - odrzekłem spo 
kojnie. - Myślałem, że co najmn:ej 
dwa razy tyle. Co zaś dotyczy ho1aj 
zy to doprawdy nie widzę pcLrzeby, 
aby pan miał fatygować sjt: po nią 
do domu. Spróbujemy bez holajzy. 

Slusarz był blady i nieiuwidzil 
mnle. Uśmiechnął s:ę drwiąco i po­
wiedz:lał : 

- Bez ho1ajzy? Jak ja milm bez 
holajzy lochbajtel krypować? ż~by 
trychter był na szoner rool·my, 1o 
tak. Ale on jelit krajcowany i we 
flan.szy culajtungu nie ma, to na 
sam abs7'Perwentyl nie zrob'.ę. 

- No, wie pan, - zawołafom, roz 
kladając ręce, - C'Legoś pod)bn~go 
nie spodz1e-wałem s:ę po pa!1:1! W;ęc 
t en trychter według pana nie iest 
robiony na uoner? Ha, ha, ha! Pu­
sty śmiech mnie bierze! Gdzież on, 
na litość Boga. jest kra.lco\':any? 

- Jak to gdzie? - war'rnął ślu-
1 san:. - Przeci!)ż ma kajlę :1a iber­

lau!:e ! 
Zarumieniłem się po u>1zy I szep­

nąłem wi;tydliwie . 
- Rz:ec7.ywiście. Nie zau;vażylem. 

że na ibcrlaufie je!' t kajla. W takim 
raz:e - zwracam honor, bez holajz;t 
ani rusz. 

* • * 
I poszedł Po holajzę. Albo)'-:tiem z 

powodu ka.iii na iberlau!ie ~~ychter 
n:eczywiśc1c był krajcowany, n:e :z.::iś 
robiony na szoner i bez hol-łiz:r w 
żaden ~posób nie udałoby :; ię zakrył 
pować lochbajtel. w celu udy< .. htowa 
n :a pufra i dania mu szprajcy przez 
lochowanie śtendra, aby roztrajbo­
W!lĆ ferszluł, który dlatego źle dzia­
ła, .te drosekla.-i~ tandetnie zablindo 
wano i teraz r9ksztoc~je. 

Nowe filmy czeskie„ 
u;rzJmy na naszych ekranach 

„J an Ro hacz z Dube'~ 

"'1""°" T'__.,... - -.soo ·ccm'~ (~lećaetkcs'_') 
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Ze świata. 

Kanadyjki pomagają 
Wolnej Grecji 

Liga Kobiet szkoli swe członkinie 
Kurs dla przewodniczących i sekretarek kó I 

Kurs dla przewodniczących i -se­
kretarek kół J,igi Kobiet, zorganho­
wany przez Zarząd Ligi Kobiet -
Dzielnica śródmieście (w dniach ·>u 
8 do 14 września) liczył 94 słuchacz­
ki i obejmował swym programem 
wszystkie najistotniejsze i naji>ar-

gc•wym. . 

Kanadyjskie kobiety, zrzeszone 
:w komitetach akcji pokoju posta 
nowiły zająć się udziel€1Iliem po­
mocy bojownikom o wolność Gre 
cji. Selk.retarz generalny komite­
tów kobiecych w Kanadzie, Edna 
Ryerson. wystosowała list do 
wszystkich lokalnych komitetów 
"kcjl pokojowej, wzywając je d-0 
zlbierania funduszów na zakup le 
karstw oraz żywności dla grec­
kich oddziałów demokratycznych. 

1 

dziej żywotne problemy dnia dzisiej-

1 
I „ „ szego. Prelegentki omawiały postu-w'VkDWftlftY lep&;:tz~ przw..,,z osc la.ty i zadania, stojące przed każdyn: J ~ ~ J i3' · obywatelem kra.iu, kładąc szczegól'.ly 

. nacisk na udział i rolę kobiety pol-

Duży nacisk położono na om6wt.,. 
11ie ugadnień kulturalno - oświ.i.to­
\\'ych, na sprawę zwalczania annlta.­
let.i-· mu i c·tJ:anizowania zesp'lłów 
czyte•niczych. Ponadto zostało 'NY• 
czerpująco omówione zagadnienie 
współzawodnictwa w pracy zawodt>o 
wej i w pracy społecznej. 

Kurs trwał 5 dni, a codziennie wy. 
kładom oraz dyskusji poświęcano d 
godzin. Zarząd Dzielnicy wystarał 
się dla pracujących zawodowo uczea1 1 -·-·n; w żr~;u suołeczn"m, g-ospodar-

K b• t I k. w szeregach o pok o· 1· czym i politycznym. Wszystkie wy- niczek kursu o wcześniejsze zwalnia.. 
nie z !;)racy. Akcja ta została zapoczątkowa 

na w odpowiedzi na apel Międz)> 
narodowej DemO!kratycznej Fede-
1racjl Kobiet do kobiet Kanady. 

0 Ie Y p O S Ie walczących ~~~~~~:a::::~:::: ::::e:u:::::: 
Kurs całkowicie wypełnił swe „ ... 

danie, dając słuchaczkom podstawo­
we wiadomości o Polsce współczes­
nej, zapoznając je z zagadnieniami, 
rozgrywającymi się na terenie miQ­
dzynarodow)•m oraz uzbrajając je W 
wiedzę, niezbędną dla każdego akty­
wisty społecznego. 

Greccy faszyści skazali 
na śmierć bojowniczkę 

Apel Zarządu Gło, wnego L K 2z opkaaźzdjiziDernniaikaPokr,obiu. Ligi, aby tym skuteczn'.ej wyrów wiadomości, dotyczących ustroju na­
nać zniszczenia wojenne, wal- szego państwa, planowej gospodar-
czyć z ciemnotą, reakcją i faszyz- ki, zdobyczy i osiągnięć państw de­

Wraz z całym narodem i walczącymi o postęp oraz pokój mem. I u boku Zwiazku Radztec mokracji ludow<>j oraz Związku Ra-

o wolność 1 d . , . t k b' t l k. b d b h d " , . d . , k1' ego wraz ze Śv" ato. wą Demo- clzieckiego, słuchaczki zapoznały się u ami swia a, o e Y po s Te ę ą o c. o zie uroczyscie z·en ". . c'okładnie z pracami i strukturą or-
2 października - M:iędzynarodowy Dz'eii Pokoju. Z okazji te- kratyczną Federac~ą Kobiet, ~ro- ganizacyjną Ligi Kobiet. Ponadto w 
go święta, z~rząd Główny L\gi Kobiet wydał ai1el do wszyst- nić pokoju i budować szczęshwą \ szeregu pogadanek naświetlono for­
kich kobiet w Polsce. , przyszłość kraju. my najwłaściwszej pracy w kole li-

r Demokratyczna Unia Kobiet 
'Creckich wystosowała ·apel do 
Międ~ynarodowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet, w którym 
domaga się energit:zne1j akcji ko­
biet całego świata w obronie ska 
zanej na śmierć przez faszystow 
ski sąd w Pireusie - Kayty Ni­
ssiroou Zevgou. 

Skazana jest znaną działaczką 
antyfaszystowską i żoną zamordo 
wanego w Salonikach w 1949 ro 
ku Mannis Zevgou, członka Biura 
Politycznego Greckiej Partii Ko­
munistycznej. 

Konferencja Panazjatycka 
Kobiet 

W 3pe1u tym czytamy: - „Fa-
szystowscy zbrodniarze zada 

li rany i c·erp'.enia milionom ro­
dzin na całym św'.ecie. Nie obe­
schły jeszcze łzy po naszych naj 
bliższych, no synach, mężach, bra 
ciach, na których na próżno cze­
kałyśmy dług·e m·esiące i lata 
wojny, by w końcu usłyszeć: po­
legł lub zginął zamordowany 
przez faszystów. Na zieml naszej 
pozostawili zbrodniarze faszystow 
scy ruiny i zgl'szcza. Odbudowuje 
my je w ciężkim lecz wzniosłym 
trudzie. 

W dniach od 1 do 6 grudnia od Apel Ligi Kobiet wskazuje da-
będzie się w Pekinie Panazjatyc- lej, że naśladowcami zbrodniarzy 
ka Konferencja Kobiet w Obronie hitlerowskich, zmierzającyml do 
Pokoju. Wezmą w niej udział de rozpętania nowej pożogi wojennej 
legatki organizacji kobiecych z są imperialiści amerykańscy. _ 
całego kontynentu azjatyokiego. Ale _ czytamy dalej _ s'ły na-
Porządek dzienny obejmuje na- sze, siły pokoju rosną. Polska Lu 

~ępujące zagadnienia: walka ko- dowa złączona jest nierozerwal­
biet o niezawisłość narodową, de nym sojuszem z całym obozem 
mokrację i pokój, obrona praw ko postępu i pokoju, któremu prze-
biety, obrona praw dziecka. wodzi niez\1\ryc~ężony Związek Ra 
Dar kobiet słowackich dziecki. W walce demokracji świa 
dla Generalissimusa Stalina ta o pokój nie może zabraknąć ko 

Kobiety słowackie kończą obec biety polskiej. W walce tej zjed­
nie pracę nad wykonaniem wspa noezą s:ę broniące i budujące 
niałego barvmego haftu 0 rozmia swoją socja1istyczną ojczyznę ko­
rach 8X12 mtr., który ofiarują, ja b'.ety radzieckie, Czeszki, Rumun 
ko dar generalissimusowi Stalino ki, Węgierki, Bułgarki, wznosząc 
wi z okazji 70-ej rocznicy Jego !fundamenty nowego, lepszego ju­
:urodzin. tra. Walczą z rządami kapitali-

I. Iwaszkiewicz 
przew. koła pocztowego 

gospodyń L. K. 

stycznymi. o trwały pokój i spra •u•uuuuuuoeuuuuuuuuuuuuuuuuuuu ....... u1uuu •••••uu•uu•uu••uu••uu••o•••• 
'\tV. edli,voEf społeczną kobiety „ • 

Francji, Włoch, An~Iii, stanów Rola . kohi•et 'WATJ•eł~ki•ch 0000000000000000000000<*: 
Zjednoczon:vch i dz:esiątków in- WY „~ 000000000000000000000~ 
nych kirajów. 

Ape1 stw:erdza, że nafshszniei 00000000000000 W ~po'ldz1·e1n1·aeh gm1·nnych 
szą odpow'edzią na knowania pod 00000000000000 ~ 
żegaczy wojennych jest wvtcżona M 
i wydajna praca i wzvwa kob.ety usimy wziąć masowy udział w wyborach do Komitetów Członkowskich 
polskie do µ"odniesienia wydajna- du, wykształcen:a i przekonań re 
ści i jakości pracy, do prze,strze- ligijnych. Kobiety miast i ws: 
gania· dyf'c'.'pl!n:v pracy. Podnies~e - winny s:ę znaleźć w szeregach nie produkcji przemvsłowcj, rol- Ostatnie wybory do władz spół 
nej i hodowlanej, odbudowa zn·- dz:elni gm;nnych przyniosły po­
szczonej Warszawy, oczyszczanie 
i upiększanie miast, walka z c:em ważne sukcesy kobietom, gdyż na 

.1 terenie całego kraju we władzach notą, wychewanie dziec' w m1 o-
ści dla ludowej ojczyzny _ to spółdzielni wiejskich znalazło s·ę 
wkład kobiety polskiej w dzieło ponad 5 tysięcy kobiet. Oczyw:ś­
obrony pokoju. - Gdy krzewisz c:~. nie we wszystkich spółdziel-

niach procentowy udz'ał kobiet przyjaźń z bohaterskimi kob.eta-
mi radzieckimi, zapewniasz po- we władzach jest jednoUy. Ist­
kój! Gdy pomagasz walczącym ko niały tereny, gdzie kobiety gorą­
bietom Grecji, H'szpanii, Włoch co interesowały się akcją wybor 
i Chin Ludowych, walczysz o czą i brały liczny udz~ał w zebra 

sprawę pokoju!" ~'~~~\ód?:kim np. u~ia~~joe~~td~ 
Apel wzywa kob:ety do pracy w zebraniach przedwyborczych rów 

szeregach Ligi Kobiet, ao demas nież n:e był zbyt wielki. Na 1.108 
kowania wroga klasowego, szkod mężczyzn wybranych do zarzą­
ników gospodarczych i spekulan- dów spółdzielni, przypada zaled~ 
tów, do walki z oszczerczą plotką w:e 75 kobiet, czyli jedna kobieta 
i <propagandą. przypada na 15 mężczyzn. 

Apel stwierdza, że Liga Kobiet Obecnie we wszystkich spół-
jednoczy wszystkie kobiety nasze I d.z.:elniach gminnych przeprowa­
go kraju, niezależnie od ich zawo dzana będzie akcja wyborcza do 

Komitetów Członkowskich. Ko- gach próbowali ośmieszyć kob'e­
mitety Członkowsk;e mają do ty, uczestniczące w pracy spół­
spełnienia funkcje społecznego dzielni. Niechętnym okiem patrzy 
rzynn'ka doradczego i kontrolne- 1i oni na udz:ał we władzach S'(lół 
go przy każdej placówce spół- dzieln; kobiet małorolnvch, robot 
dzielczej. Wchodzą tu w grę zarów nfo rolnych, a nawet średnio:rol· 
no sklepy spółdzielcze wiejsk·e, nvch gospodyń. 
jak i punkty skupu, resztówki O tych machinacjach czynn'.ków 
itp. wstecznych n ·e powinny zapomi· 

W Komitetach Członkowsk'.ch nać mieszkanki wsi. 
powinny się znaleźć w odpowied Ażeby wszystkim kobieto:n, 
nio pokaźnej liczbie kobiety - mieszkankom d<mej wsi przysłu­
gospodynie w'.ejskie. One bo- giwało prawo głosu na zebraniach 
wiem, jako stałe klientki sklepów wyborczych do komitetów człon­
najlepiej wiedzą, jak sklep spół- kowskich, w:nny one już dziś po 
dzielczy pracuje, jak wygląda je- czynić starania, aby stać się człon 
go zaopatrzenie i czy n'.e jest w kiem spółdzielni. Statut spółdz'.el 
nim stosowany protekcjonizm. ni przew·duje, że ,.udział domow-

t •• „„.„ ....................... „ ...... „ .. „ ••.••..•. „.„ •••• „ ....... „ ...................... „ .. „„ .. „„. ,...„ .................. „„" ............ „ .... „„„ .. „ .......... „„ •.. „.„.„ ... 

N!ewątpliwie organizacje kobie ników członka spółdzielni pracu­
re, a vr'ęc zarówno Liga Kobiet, jących wraz z nim w gospodar­
jak i Koła Gospodyń Wiejskich stwie wymaga opłaty w wysoko­
zajmą się akcją wyborów do Ko ści 50 zł (a nie 300), przy czym 
mitetów Sklepowych, niemniej udział ten jest płatny w 114 przy 
jednak kobiety wsi nie mogą li- składan'u deklaracji członkow­
c:zyć na to, że organizacja wszyst skiej. Reszta zostaje spłacona w 
ko za nie zrobi i wszystkiego do- 4 ratach kwartalnych. 
pilnuje. Powinny w· ęc brać maso Do§wiadczenle wykazało, ie ko 
wy udział w zebraniach wybor- biety - członkinie zarządów i Ko. 
czych. Nie wolno nam bowiem za misji Rewizyjnych Gminn-ych 
pominać o tym, że jeszcze nie we Spółdzielni ZSCh nie gorzej, a 
wszystkich środowiskach wiej- często lepiej wywiązują si.ę ze 
skich mężczyźni chętnym okiem swych obowiązków niż piastujący 
patrzą się na awans społeczny ko te mandaty mężczyźni. Wierzy~ 
biety. Już w okresie wyborów do też należy, że jako ·członkinie Ko 
zarządów spółdzielni gm:nnych mitetów Członkowsk :ch wypełnil\ 
obserwowaliśmy często występu- ciążące na nich zadania ku zado­
jące zjawisko, że bogacze wiejscy I w'ol.eniu masy członków. 

G. Hofforenffo 

W gchowanie m rodzinie 
(Dalszy cl~g) 

1' Z AB A W KI 

Istniej' trzy rodzaje zabawek. 
Gotowe zabawki, m~haniczne lub 

zwykle. Są to przeróżne samochody, 
parostatki, koniki, lalki, myszki itp. Na 
wpół gotowe zabawki, wymagające cd 
dziecka pewnej dodatkowej pracy: roz 
maite obrazki z pytaniami, łamigló1v­
kl. klocki, skrzynki z częściami do 
konstrukcji, modele do rozklada.1ia 
I składania. Materiały do zabawy: gl:­
na, piasek, kawałki tektury, mika. drze 
wo, pap'er, rośliny, drut, gwotdzie. 

lepiej. Jeżeli przerzu<:a się po prosta 
misia z: m.i:ejsca na miejsce, jeśli się 

go tylko tarmosi i patroszy, niew'i:lt• 
to warte, Ale jeżeli miś przebywa w 
określonym miejscu, ma specjalnie dla 
siebie urządzone legowisko, jeśli ko­
muś napędza strachu lub jest czyimś 
przyjacielem, to już dobrze. 

Zaletą drugiego rOdzaju zabawek 
jest to, że zmuszają one dzieci do rvz 
wiązania jakichś zadań - które zwy­
kle wymagają wysiłku myślowego i 
których dziecko nigdy by sobie sa :w 
rje postawiło. D1> rozwiązania tych 
zadań potrzeba wyraźnej dyscyp1':iy 
myślenia, logiki, pojęcla o prawidk-

wym wzajemnym stosunku części s.da 
dowych, a nie tylko niczym nie skr.;­
powaneJ fantazji. Ujemną stroną za­
bawek takich jest jednostajność roz­
wiązywania tych zadań, nużące po .i;ta 
rzanie wciąż jednego i tego samego. 

Zabawki trzeciego rodzaju-najroz­
mailsze n1ateriały - stanowią najtań­
szy I zarazem najwdzięczniejszy ele­
ment zabawy. Wykorzystanie ich pr '.Y 
zabawie najbardztlej zbliża do zwykłej 

ludzkiej działalności: z materiałów 

wszakże wytwarza człowiek warto$ci 
i kulturę. Jeżeli dziecko potrafi ba\\·:ć 

się w ten sposób, to znaczy, że ;io­
sLada już ono wysoką kulturę zaba-

Gdy dziecko 
się bawi-

wy I zarodki wysokieL kultury twór­
czej pracy. 

Który rodzaf z· '1awek jest najlepszy 
napiszemy w następnym numerze 
Głosu Kobiet. · lub l!udzie pozostający na ich usłu I. 

Kobieta wilkiem morskim 
Kapitan statku ,..,,,, Walentina 

Kapitanem radzieckiego statku 
,;Sztorm" jest Walentyna Orlikowa. 
Ma1ynarze flotyll połowów morskich 
na Dalekim Wschodzie wiedzą, że ta 
kobieta kapitan jest żeglarzem wy­
trawnym, znającym dokładnie swój 
zawód I wszystkie zagadnienia zwią-

zane z połowem ryb. Statek jej pły­
wa po morzu Ochockim l po Ocea­
nie Spokojnym. Nie ma tak złych wa 
runków atmosferycznych, z których 
by kapitan - Orlikowa nie potrafi­
ła pomyślnie wyprowadzić swego 
statku. W czasie wojny jako pilot 

Orlikowa 

ZALETY I WADY ROŻNYCH 
ZABAWEK 
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I(atdy z tych rodzajów ma swe za­
lety i wady. Zaletą gotowej zabawki 
jest to, te zaznajamia ona dziecko ze 
złożonymi pomysłami I przedmiotami, 
zbliża do zagadnień · techniki I gospo­
darki ludzkiej, a w ten sposób wywo-
łuje u dziecka szerszą grę wyobra.bi. 
Lokomotywa w rękach chlopca kieruje 
jego wyobraźnię na zagadnienia tnn­
sportu, ko!l nasuwa obrazy z życ ::ł 

zwierząt, budzi troskę o konia, jego 
k11rmienie i wykorzystanie. RQdzice po 
winni starać się dopilnować,. aby le 
dobre strony takich zabawek slaly ··~ 
dla dziecka widoczne, żeby nie po~.'.ą­

gała go wyłącznie jedna tylko, ciek~w 
sza cecha zabawki, łatwość jej mecb­
r.icznego uruchomienia i takiej wlaśr. :e 

zabawy. W szczególności trzeba prz.! 
strz::gać, aby dziecko nie chwaliło si~ . 
iŻe oto tata i mama kupili mu taką d'>­
wcipną zabawkę i w dodatku nie jo; ­
dną, a inne dzieci takich nie mają. 

Na załączonych rysunkach przed 
stawiamy naszym Czytelniczkom 
wzory kostiumów, płaszczy i su­
kienek. 

Je.-;ienny kostium, który widzi· 
my na ilustracji uszyty jest z 
ciemno·brązowElgo, dość grubego 

Na ag6ł zaś zabawkt mechaniczne 
przynoszą korzyść tylko w tym "- Y­
padku, kiedy dziecko naprawdę nimi 
si~ bawi, kiedy zabawa nie polega tyl­
ko na obserwowaniu zabawki w ruc:111, 
lecz na wykorzystaniu jej do wlaśc!­
wej czynności. Samochody powln:iy 
coś przewozić, lalki - spać i czuwać, 

1 
Ulbierać się i rozbierać, chodzić 21 -vl­
zytaml i podejmowae w państwie 1 ·1- \ 

bawek jakąś pożyteczną pracę. Zaba- ! 
wki takie są wdzięcznym polem de; i 
rozwoju tantazii dzieci~cej, a im buj-1 
nięj i poważniej działa fantazja, ty::i J Ł.\':d''.J}j:'.:};t,, 

Składa się z żakietu 
p rzybranego kordon· 

kiem oraz wąskiej, połowy łydek 
sięgającej spódnicy. Tetgo typu 
ubiór jesienny, sporządzony na 
watolinie, sllużyć nam może i w 
czaisie 'Cieplejszych dni zimy. 

Płaszcze odznaczają się dość 
I skomplikowanym krojem. Są wcię 
l te, przybierane dużą ilością guzr-

na kh uszycie nalni;y przezna· 
ać 3 metry materiału. 

Sukienki które widzimy na o· 
brazku1 przeznaczone są dla do· 
rastających dziewcząt. Pierwsza z 
nich uszyta być powinna z grana 
towej welłny. Drugą sporządzić 
należałoby z grubego, nieprzezro 
czystego jedwabiu. Bardzo efekto 
wnie wypadną te sukienki, jeśli 
przybierzemy je: pierwszą biały 
mi wypustkami, drugą białym koł 
nierzykiem. 

ków. Podobne okrycia, o ile zo· 
staną uszyte z dość grubego ma­
te:iriału, mogą i zimą być noszone. 
Obydwa płaszcze pozbawione są 
przyhrania futrzanego. Futrzany 
kołnierz zastąpi nam gruby, weł .. 
niany szalik. Płaszcze ciepłe na· :,.r 
leży podłożyć watoliną. Ze wzglę I > 
du na dość skomnlikowany laój, :1, .,. "« 

na statku „Dźwina" Orlikowa kon­
wojowała statki z ładunkiem dla woj 
ska. Pływała wówczas po morzu 
wschodnia-sybery jskim, a odwiedzała 
Daleki Wschód, Islandię i przepływa­
ła kanał Panamski. Sledziła drogi 1 
metody walki łodzi podwodnych nie 
przyjaciela, odpierała ich ataki prze­
ciwko trcinsportom radzieckim. 

Po wojnie uzyskała awans na ka­
pitana statku i prowadzi obecnie po­
ł•iwy wielorybów. 

Walentyna Orliko.wa urodziła się 

we Władywostoku, wielkim porcie 
Dalekiego Wschodu. Od dziecka 
chciała zostać. marynartem, objąć ko 
mendę statku. Jak wiemy, przed ko­
bietą radziecką stoją otwarte drogi 
do każdego zawodu. Wale11tyna skoń 
czywszy naukę szkolną studiowała 

'>Z!ukę żeglar.ską w Instytucie Lenin­
gradzkim. Wyszła za mąż, jest mat­
kq kilkunastoletniego syna. Nie prze 
szkadzało to jej wypełniać w czasie 
wojny obowiązków żołnierza: pływać 
po morzach i oceanach, brać udział 

w ciężkich bitwach, walczyć przeciw 
k() niemieckim łodziom podwodnym. 
Swą pracą przyczyniła się do zwycię 
stwa nad hitlerowcami. Walentyna 
Orlikowa umie dzielić swój czas mię 
dzy rodzinę, służbę i pracę społecz­
ną. W uznaniu jej zasług wybrana 
została na członka Rady w jej rodzin 
nym mieście. 
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Kronik_a~~ ~m. Kutna Pracę świetlic na wsia~ kutnowskich 

" 

należy . uakływn.ić ieszcze przed nadeiściem zimy 
Planowa realizacja jesiennej r.k I ralnej powinna być świetlica. To.- W powiecie kutnowskim istnieje I tron świetlic w n:iszym powiecte 

cji siewnej, tvyk.:;pki ziemniakÓ-1':. , taj musi się koncentrować życic 109 świetlic, z tego 29 w miastach I nie przejawił najmniejszej 1aw.·et. 
d::istawy z'.~micpłodów do Gmir.- kulturalne gromady, tutaj zarów- a 80 na wsiach. Do liczby tej mu inicjatywy na tym tak ważn,v1~1 
nych Spółdzielni dla zaopatrzenia no młodzi~ jak i starsi mu~q simy odnieść się z zastrze7 niem. odcil!lm kultury \VSi. A szkoda. bo 
świata pracy w miast~ch, oto ho- znaleźć odpowiednLe warunki jo a to ze względu na znaczną ilo~ć przecież mamy \V powiecie li.::rne 
jowe zadani.i., stojąc~ przed wiej godziwego spędzenia czasu. Od po ,.martwych świetlic" na wsiach, świetlice ZMP czy 5P, które mc-

Plantacje 
nasion warzywnych 

W lokalu PZGS-u w Kutnie od· 
było się zebranie ogrodników ze 
wszystkich , resztówek Gminnych 
Spółdzielni ,Samopomoc Chłop· 
ska'', na którym postanowiono na 
recztówkach tych założyć w przy 
szlym roku plantacje nasion wa­
rzywnych i ziół lekarskich. 

(b) 

KOMU WINSZUJEMY 
Nied;!icla, dnia 25 wrzefoia 1949 r. 

skimi organ:zacjami podstawowy ziomu śv,.ietlicy. incjatywy jej kie gdzie istnieje lokal świetlicowy, gą si9 poszczycić w swych pra:!.t.ch 
mi PZPR i przed Zarządami C'ro- rownika i składu zenpołu świetii- stół. kilka krze~ł i::: nic więcej dużymi o;::ią.~nięeiami jak ze.spoty 
madzkimi i Gminnymi Związ~u co w ego zależy powodzen~e akr.,1i „~fart w~ świ~tlice" mu~zą bvć oży I świetlicowe z . Plecki ej Dąbrowy •. 
Same>pom::icy Chłopskiej, Pun.lrt kulturalnej. w10~1e, i to Jest powazne za~a.::e Dobrzelina czy Suchodębia i inn~. W 
ci~żkości położony został na zaga<I Musimy przyznać, że w powie;;ie stoJące. pr7.ed Zarzą.dem Po.wiato~ Również troskliwą opiei'ą należy 

Gminna Spółdzielnia 
Ostrowach przoduje 

Dziś: I...adysława nienia gospodarcz~ i organizacyj- naszym sprawie tej poświęccno za wym i Zarządam.1 Gm.mny1m otoczyć świetlice przy Państwo- Skup ziemniaków na teren;e po 
nc. Nie należy jednak zapomina~ mało uwagi zaróWJ10 ze slrony Ko ZSCh. wych Gospoclarstwa~h R'llnych. wiatu kutnowskiego przebiega po „ 
o tym, że prowadzimy zakrojoną mitetu Powiatowego jak i ....,owi'l- Jak wiadomo ZSCh przej?ł ll•~tl kt' · myślnie. W akcji tej P. rzoduje 

k k 1 f k l t Z d Zsch Z · ' · · · tk' · · . l·1. • ore JUZ w ubiegłym roku m:ga na szero ą s ·a ę o ensywę u tu owego arzą u · w1ązKow swoJą pieczę wszys ie sw1c 1cP. · ·ł G · s 'ld · l · :3 

.~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 Pow. Kom. M. O. l 

· · z d · h . . k d t d mzowa y zespoły świetlicowe i mrnna po zie n1a „ amopo· 
ra 110-oswiatową, klora zasięgiem awo owych. na ws1ac i Ja o a nowy ()a 

- ....,·-----------------------·------ własny:mi siłami w okresie 7esi.~n moc Chłopska" w Ostrowa•ch, któ swym mu_si objąć k:iżdf!, gromadr . .,. 
każdą gm:nę w naszym powiecie. nym i z;mowym nrząclzały przed- ra zakupiła już ponad 300 ton 

I Dzisiai Konferenc1"a Powiatowa Zw„ Zaw„ stawienia amatorskie. Tutaj pię.\ ziemniaków. Powiat kutnowskt 

33 Miejski Posterunek MO. 
41 Straż Pożarna 

Ro nicy na wsiach zakończą ura ') ne pole do potiisu mają fabryczne 
ce w polu do listopada.. a potem Dzit1iaj, w nledzielę 25 bm. o godz. 10-tej w świetlicy Pow:a ekipy łączności miasta ze ws'.ą. dostarczy 9950 ton ziemniaków 
nastąpi kilkumiesięczna przerwa towej Rady Związków Zawuclowych oclbędzie s'ę l{onfcrencja Ekipy łączności powinny w ok1·e- kon.sumpcyjnych na zaopatrzenie 

30 Zarząd Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 

102 Prezydium Pow. Rady w zaję::iach rolnych. okres Z'łSłuź.o Powiatown Zw'ązków Zawodowych z udziałem 110 delegatów się jesiennym i zimowym kontynu świata pracy w miastach. 
nego odpoczynku rolnika. Teu 'J- z wszystkich zakładów pracy na terenie pow:atu kutnowskie-kres musi być w:v. ·korz\.·stany przez ować wyjazdy do gromad i gosp·J Skup ziemniaków przez Gminne - go. N & Konferencji dokonany zostan' c przez delegatów wybór 
Partię i ZSCh na akcJ·ę kulturill- h ł d p · d z z K darstw państwowych i tutaj na Spółdzielnie trwać be.dzie do 31 

Narodowej 
Urząd Zdrowia 91 

89 Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

nowyc w a z owiatowej Ra y w. .aw. w utnie. 'V obra 
ną. na energiczną ·walkę z analf<1 dach weźmie udział przedstawiC:el CRZZ. miejscu organizować wspólne wje października br. 
betyzmem. na uświadomienie sze- czornice artystyczne. 
rokich rzesz ludzi pracy na wsi, 20 

34 
108 

Szpital Powiatowy 
Ubezp. Sp:->łeczna 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza- Przed akty·.v2m partyjnym n1.1 - . 

jcmnych, ul. Narntowi· · i T · l · 
s-::~go pov;i'.'?in st:'i pcważ1~e za·l:-.1 · Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

90 ~z:g~',ro~~e s~nit. PCK ~~JJ,~~~:~?~1:J~1~2~~~~~,:;z:~L~.I p r z y n· 
1C5 .\ptcka ,.Pcd Orłem" lrnltura1n'.l-::ńwigt:nvc.i. I 

7 \Vale~1.t<l, Aptd:a W 01·. Eom:tct Po;.;·iatJ\1·y PZl'R 1 

5:~ - Chacad-.:a, Aptt'ka. w Kut;:i<! na .to zag'.ldnicnie mw;i r 

iesie szere·g interesujących imprez 
-o- po~ożyć :s::cz~gólny n;1clsk. t,vm 

1 . • • . b.tdziej. ze dotychczasowy styl . miastach i wsiach województwa łódzkiego w 
• R.ecakcJ~ i ~dm1:i1st~. „~łosul pracy Komitetuw Gminnych na ,1rl 

h.utnowsk1ego m1eśc1 Si~ w cinku kulturalnym wykrzał duże 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, niedociągnięcia. 
tel. 217. Na wsi o!rodkiem pracy ku'ltu-

_Na. terenie ca.łego wojt:wództ,:v:a I jaźni Polsko-Radzi~cki~j, ~or?'an! 

1 

Piotrkow!e, 0'd~i~ zespoły ś>:i;tli­
lodzlnego trwaJą przygotowauw. zowany został Wo.iewodzk1 KJ:·.u cowe wyJezd:::::.c b';;dą na \:\'JCH z 
do imprez, jakie odbędą się w ra- tet Miesiąca Pogłębieniu Przyja~- programem piJ5ni i tnńca n~~o­
mach Miesiąca Pogłębienia Przv- ni Polsko-Radzieckiej. w sk~ad dów radzieckich. W Radomsku 

którego weszli przedstawiciele pnr utworzono specjalną komisję, kt6 

Kutnie W młynie PZZ w 
·kierownicze stanowiska obejmują robotnicy 

tii politycznych. związków zawodo ra zajmie się organizowaniem kćł 
wych, Ligi Kobiet i innych organi Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
zacji masowych. W miastach 1)0- Radzieckiej na wsiach. W Pabia1;i 
wiatowych i gminach wiejskicil cach powstała pLZy komitecie sei<. 
powstały komitety. będące odp..,- cja imprez koncertowo-muzycz­
wiednikami wspomnianego' Ko::ni- nych, która zorganizuje szer·eg 
tetu Wojewódzkiego. koncertów na wsi. 

Na stanowisko k '.crownika mły 
na Polskich Zakładów Zbożowycn 
w Kutnie, powołany został dotych 
czasowy> robotnik tego młyn11 
tow. Eugeniusz Kurowski. 

Tow. Kurowski pracuje w -kut­
nowskim młynie 27 lat i jest dlu 
goletnim.n· działaczem związko• 
wym. Od roku 1945 -pelnH !la te 
renie młyna funkcję przewodni­
czącego Rady Zakładovtej. 

Drugim z kolei awansem społe­
cznym w młynie PZZ w Kutnie 
jest objęcie stanowiska qłówne· 
go magazyniera przez robotnika 
tow. Adama LachDwicza. 

vV wyborach do nowej Rady 
Zakłddowej, na przewodn:czącą 
wybrnna została robotnica - ce­
••••a•••••••••••••s••••••••••••••••~ 

Reg;onałizac'.a upraw· 
w pow. kutnowskim 
W Kulnie powołana zos!:iła do 

życia PóWiatowa Komisja Kwali­
fikcy jna dla celów req\onalizacji 
upraw. Na te1·enie powiatu µow o 
lano n'.nV.r1icż Gminn~ i Gromiidz­
kie Koniisje KwalifikaC'{inc, któ· 
re do dnia 3 paźrlziernik11 br. 
p1'zrprnwac11ą ankietę na t~mat 
upraw najlepiej ud:ijącyc.i1 się w 
poszczcnólnych qromndach. 

(b) 

Akcja umasowienia 
&ultl.urq 

rowaczka worków tow. Stefania 
Kamiń&ka. 
Należy przy tym zaznaczyć, że 

młyn PZZ w Kutnie zajmuje 
pierw~ze miej:>ce w wojewódz­
twie lóclzkii;n w wykonywaniu pia 
nów przemiału. tak pod ' względem 
ilcśdowym, jak i jakościowym. 

Lotwlcz 

Na zebraniu wyborczym do Ra W ciągu października we wszvc;t We wszystkich miastach po-:-r:a 
dy Zakładowej pracownicy młyna kich ir,stytucjach, zakladach pra towych i na wsiach w okre,:;ie 
w związku z miesiącem Odbudo- cy i szkołach wygłaszane będą od trwania Miesiąca Przyjaźni odbę­
wy Wąrszawy jednoqłośnie poe.ta czyty, popularyzujące osiaonięcia dą się festivale filmów radzieckich 
nowili ,wpłacić na Fundusz Odbu- Związku Radzieckiego we wszyst- i filmów wyprodukowanych w ~.n 
dowy Stolicy jeden procent swo- kich dziedzinach. jach demokracji ludowych. Ceny 
ich poborów. j Interesujący konkurs między- biletów wstępu do kin będą zniżo 

lł (c} świetlicowy urządzony będzie w ne do 15 zł. 13 kin objazdowy·•h_ 

• 

Szkoła musi _być bardziej związana z życiem 
Obrady nauczycielstwa powiatu łowickiego 

W ub:cgłą n !edzielę w sali Li­
cellm Pedagogicznego w Łowiczu 
odbyła się specjalna konferencja 
nauczvc'elstwa szkół ogólnokształ 
cących stopnia I:cea1nego i podsta 
wowego, L:ceum Pedagogicznego 
oraz wychowawczyń -pr7.edszkcf.i 
powiatu low!ckiegó. Na kor.teren 
cję tę przybylo 430 osób. 

Konferencja była poświęco­
na podsumowanit1 os:ągnięć w 
.szkolnictwie oraz omÓ\;.·ieniu no­
wych programów szkolnych. 

Pierwszy r;)ferat na temat 
..Sprnwo7.dan'.e z osiągmęc za 
ubiegłe 5 lat i niedomagań szkól 
oraz planu pracy na r. 194.9-50" 
zreferował zebrnnym powiatowy 
]m.pektor szkolny A. Kwiatko­
wski. 

;fajvt'iększą bolączk'1 jaką 
szkolnictwo low;ck'.e odc7.uwa, 
jest brak odpo\\-iednich pomlcsz­
czeń dla szkół. Plan 6-cio letni 
przewiduje budowę 13 gmachów 
sz}rnlnych. 

nlnlzmu j naukowego poglądu na' Po krótkim referacie wprowa-1 część nauką c:chą. oraz na konie­
świat. · dzającym nauczycielstwo w pod- I czność wydania podręczników dla 

Szkola w Polsce Ludowej r.ie stawY; ideologiczr.e nowych pro-
1 
:--auczyci~li daj~cyc.h ":·skazówki. 

może qyć apolityczna j dlatego gramov.;, dalsz~ obrad?' prowadzo Jak ~oz.w1ązy•:·ac rnck~ore trudne 
programy szkolne muszą być do- ne były w 9-c;u sekc3ach. do u3ęcia partie mater;ału nauko-
stosow.:ne do obecnej rzeczywi- W obradach wszystkich tych wego w zakresie poszczegó!r.ych 
stości. · sekcyj wskazywano na koniecz- kół. 

Nastepnie .spra,.,.·ozdawca odczy ność opr~cowania specjalnych po . Po prze~wie, obiadowej odbyło 
tał listę wyróżnionych i nagrodzo dręczn:~ow przysl:.osowanych do się .zebrarue. 1~1cnarne, podsumo­
n eh naucz cie.=i. i nauczycielek r.aucz_ama ~· klasach .. łąc~oi;ych. "".'ame . wymko:V . obrad w s7~-
0;'az poucz/i .nauczyc:elsh'Vo ja-j y-; kt~rych Jedna"' cz~sc dz1ec1 za·- I CJach 1 zamkn1ęc1e konferenc31. 
kimi drogami ma postępować, Jęta 3est nauką „łosną zaś druga 
aby doprowadzić r.auczanie do ----------- ------------------

odpowiedn!ego poz:omu i całkowi Rozpoczynamy odnruzqwywan1·e Kutna cie zlikwidować do 22 VII 51 r. 6 
analfabetyzm w powiecie lowlc­
kim. 

Omówienle sprawy bibliotek 
i przedszkoli zakończyło spra\\'O­
zdanie inspektora sz.kolne~o A. 
Kwiatkowskiego. 

Po sprawozdaniu i omówieniu 
planu pracy nastąpiły przemówic 
nia to\Y. M. Stańczyka. który w 

Na zebraniu towarzyszy z orga Jednocześnie wezwano towarzy 
nizacji podstawowej PZPR prr.y azy z organizacji podstawowej 
Zarządzie Miejskim w Kutnic za przy Starostwie Powiatowym i z 
padła uchwała, w któr0j pracow- fabryki •.Kraj" do współzawoclnic 
nity Zarządu Miejskiego w Kut lwa w pracy na tym odcinku, w 
nlP zadP-klarowali 8 godzin pra- ceiu n;cidania miastu estetycznego 
cy dla usunięcid gruzów ·1. ll'rc n<.J. '!wyglądu. (c) 
miasta. 

im:eniu Powiatowej Rady Naro- "oriskle 

wyruszy w teren. Wojewódzki Wy 
dział Kultury i Sztuki wyśle w 
teren 20 ekip artystycznych, które 
będą urządzały koncerty muzyki 
radzieckiej w parkach. na p!aca::ll 
i w większych zakładach pracy. 

Na wsiach wszystkie ::'':iR-y 
podjęły zobowiązania zorganizowa 
nia kół TPPR. Jednocześnie -~spo 
ły świetlicowe ZSCh i PGR weztną 
udział w konkursie na najlepsze 
wykonanie utworów radzieckich. 
Uczestnicy wycieczek do Związku 
Radzieckiego urządzać będą odcay 
ty, popularyzujące osiągnięcia 
Związku Radzieckiego. 

We wszystkich szkołach w woj~ 
wództwie powstały lokalne komi­
tety obchodu Miesiąca Przyjaźni. 
W skład tych komitetów wchodzą 
przedtrt.awiciele ZMP. ZHP, SP. 
Komitety te organizują interesują 
ce konkursy na temat: jaki film 
lub książka radziecka najbardziej 
mi się podobała itp. Zwycięzcy w 
J:cnkursie otrzymają cenne nagro 
dy, 

Tak więc program Miesiąca Po 
głebienia Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej w naszym województwie 
będzie niezwykle urozmaicony. 
Liczny udział przedstawicieli ca­
łego społeczeństwa w komitetad1 
Miesiąca Przyjaźni jest dowodPm 
ogromnego zaintereso·wania, .iak:c 
wzbudza ta akcja. mająca na <'~: i 
zapoznanie najszerszego ogółu z~ 
wszelkimi przejawami życia sp::>­
łecznego, politycznego i kultural-
nego. (m. z.) 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllll 

30 b.m. spęd ogierów 
W piątek, 30 bm. na targowk-y 

w Kutnie odb~dzic s:ę licencyjny 
.~pęd ogierów z terenu całego po­
w~ atu kutnowsk·ego. Liceni:je 
przeprowadzać będz' e Kom:sja We 
h~rynaryjna z Urzędu Wojewódz­
kiego w Łodzj, 

(b) 
Akcja umasowienia kultury na 

wsi kt.llnow-skiej musi być w hic 
żącym robi przeprowadzona 8!JT!l 
wnic i · mnsi mieć . charaklPr ma­
sowy. Nujwvższy już czai;. aby 
Powiatowy Zarząd ZSCh w poro­
zumieniu z Zarzac\ami GmiPnymi. 
Kom'tti ami Gmi;nymi PZPR, Ra 
rkmi t,\·radowymi i Z\!1P oprac.o 
wal plan pracy 11'1 tvm odcinku 
i przed2 ws:t.y s Lk im uaktywni? 
~ 1„ ictlice w ter~nic. 

Wiuótce bl!cizle przeprowadzo­
ny nowy ści:;ly .:::p'.s dzieci w wie 
ku s zkolnym oraz spis wszystk:ch 
an:i ! fabctó\v w po'.•:iec!c. 

S a m ok <;ztałceni~ r,auczyc:el­
stwa w :nno być stosowane w naj 
;;zer.-:;zym zakres:e, a szczególn:ej 
zwrócona będzie uwaga na przy­
swojenie z a -:ad marks'zmu - Je-

do\vej i Komitetu PZPR, powi­
tał nauczycielstwo. tow. Chmie­
lińsk'.ego. który w imie,-.iu po­
wiatowej Rady Związkó,·• Zawo­
do'i': ych. życzył nauczycielstwu 
owocnych obrad i ob. Prllczyń­
skicgo, występującego w im:eniu 
Wojewódzkiego Zarządu Stron­

Kombatanci manifestują 
wolę walki o trwały pokój 

Za nieprzestrzeganie· przepisów sanitarnych 
grozi kara 

nict\.va Ludowego i Wojewódz- Z" if,l l 1'k h. \\' i~' Ź 11i1·1', . .f'olit~·n 
kiego Zarządu Związku Nauczy- 11~ l'11 zorga 11i 1.D\\ nł \\. H01'1-.;ki. C'h 

c:e1 5 twa Polsk'ego w Lodzi. \\' ,a ]i mi('j "'ki1'i wirlki ''i l'<'. 
.\V :god z'.nach przedpolud.nio- IHl I\ lc'>l'Ylll po11nd 'fOO <>:-:óil lllfl ­

wych odby!a sic; dyskusja nad re uife.:to1\ nło :'W{t \\Ol<;> 11t1·;: n11a„ 
ferntc:.mi. W bardzo ożywionych Ilia pokoj11 i J>•)gł1?i>ir•11i1t p1 ·z ~ -
debatach zabi erało głos dwadzie- .iai.lli pol ,ko- r;1.l ~ierhi0j . 
<lc\a klka osób. omawiając napoty (}b..;zrr11\· 1·efrrnt pt. „\Yalka o 

w wyniku ostatn:ch la5lracj! I r.lotych za ni.eprzebta·nan:e prze kan(! trudności w terenie oraz po pokój'. "· vgfo,..;ił . I-, z~· ,.;pk1·rtnn 
m:asta prze:. Komi;ję Sanltarną, pisów ~:'nr· arnyd~ . mimo kllka: ~·,,·ierdza.j(1c ~s: ągr:ięcia i wska.zn, Po\~ i:~ to:~· ;1w .!\o~ni t~t\~ ~ZfH 
r:;~wierdzono n<1. terenie kilku.nastu krol!1ych upommen dozorczyni I iąc drog:, ktorym1 do mch zm1e- 1\· 1\011-.)~11 li t<)\\ . stn111:--l,11\ Idu 
posesji w Kutnie, le.kceważenie demu. rzano. . .~<'k . . kto1·~ rnpo:1 11ał ;-0t11·an\ C'h 
prz.ez . lokatorów prz:!pisów sani- W drugim dnlU obr~dy rozp~- z ng-01 11~} .' _\111H(' !:! i;11r:-dzy11a!·o-
taruych. częly się podsumo\:•amem wy~1- .I r!\\ ~1. kladl,l<'. ,;z t· z0g c!l11~ l\fl<'J·k 

\V · • l' Slenkie· ków dyskusji Z dnia poprzednie- Ila \\TO~'<~ polityk!;'\\ nt .1 kanu \\' 
. pose')~l przyt l u ~~~rl~ śr;1 'e Zł, . of·arę !"O dokonanym przez naczelnika "10„lllllrn do l'ol-ki LudO\\' ('j, wiczu nr "• zas .a 10 . , 1 

- OZ I ~ · · J( t · 5 - k J • · · c'.. lei.ąc(l obok śmietnika, nieclV- 1 Wydz:ał.u .ura o:rl l:m ; . _z. 0:1~~0 'J'i)ll'. T\111,rk 0111{>\Yil i·ów111r;: 
&lości obok ;.lewu i tp. Relcr.1t 9.n. d w wy I w ł.,,odz1 oo. ~.etrn~,aka. ktory pni dykt,' h\ i<,t !.: Kll Had 1. jpr[\irgn 
T'.'1.l.llY Zarządu M. i e_i:;ki C~jO w na UBU _Of!ę arsza 1<;~~·1ie.rd7j.l wyso~I _po.~:~m ~łysk.u- i pnl1 ..: t\\' <lf'nH>krnr·ji lud'Jl\f'j. 
[<. ntnie ukarał loka.lorow tego rlo '!':!· SJi oraz istotne ~orz)„CJ os1ągr,1ę- któl'a d~1 Ż ~' do ufnnilPnia uoko 
ln!l nrnwnr1mi " ' wv<.nkośri 1000 =>t)r.X;()00oocoaooaooc>C>O te przez dyskusję. iii na ::'11 icl'ic 

\\ ' \\·>·11iku \\' ~<'l'~l url.1\\·aJ~111.oj 
1·p,;oht1'.1r;. w k:nreJ 11~ · 11 w1 ~z-
11i01\. ii' po!it.H r. ni zjpd11orze11i 
olJrrn1e · \\' Z 11 iu-1. ku Bojowni· 
Im\\ o \\'oln o~t" i Drn10krnr·.i1: 
zol10wi1p.uj:;i. "i<: do "' 11.'żenia 
\\':•ly :-. ikl<'!i ' " > t'l1 --il w \\ 111<'1' o 
pok(ii. o '' oluo:-'t" 11n1·odu. o :'JJl'l'I 
,,·icdlil,o::f :::polecz m~ I 

\\' l'eZ<JlllC'.ii ez~ ta n1y: 

„s,, i :;dorni. ;'.e ni0pod.li>-
g !oś1." m1szpj o j i", 1. _,·z n~· . szrzę· 
~dl' i :1r z pic•('Zt'i'l ~two pn:~·­
szłych pokolcll ::;;:i. Z\\'il!zanc: 
ze i'.\\'Yl'i~~twem sił postQ.pu 
... tn .ie1u,· w s zc1·egael.i obozi.~ 
" ·n ic'u).cc~o o woln~ć i p.o­
kó.i. .na któJ'ego czele stoi 
Z11 iQzek Haflziecki''. 

E. D. 

Nowe LZS-y powstaną w pow. kutnowskim 
W lokalu Pow. Zarzadu Zw. Sa 

mopomocy Chłopskiej ·w Kutnie, 
odbyło się zebranie Powiatowe) 
Rady Sportu Wiejskiego, na kto 
rym omawiano sprawy związane z 
uaktywnieniem życia sportowego 
na wsi. 

OhPrniP n;i ~Pr<> ni P nrrnri" 111 ie;! 

nieie 30 Ludowych Zt>6połów 
Sportowych, które posi.:idają sek 
cje siatkówki i lekkoatletyki. W 
na ibi i żuzv m czasie Pow. Rada 
Sportu vViejskieqo otrzyma znao 
ne ilości sprzętu sportowego. co 
pozwoli na założeni - nowvch LZS 
"" 1< ilk11 nrnmMfach. 



IS~r. " !~r 2G:'. 
~·····------------------------------------------------------- ..... --· 
Rozr~.gw~I unoą§lo111Jg_ 

Logogryf Nr 4 

Rozwiązanie naszego logogryfu za-1 
wiera jedno z najbardziej aktualnych 
wskazai1 dla klasy robotniczej całego 
'wiata. Słowa, których środkowy I 
rząd liter daje to właśnie rozwiąza­
n:e - są. to po większej czę~ci na­
zwiska najohydniejszych prowokato­
rów i zdrajców klasy robotniczej. 
Ludzie ci „wsławili się" tym, że na 
roxkaz klas posiadających usiłowali 
hamować postęp. 

ZNACZENIE WYRAZóW: 
1. Postępowanie po linii najmniej­

szego oporu - droga ustępstw, któ­
ra socjalistów zachodnich zawiodła 
na pozycje obrońców kapitału. 2) 
„Wódz" faszy::itowskiej Hiszpanii. 
3) Jeden z oskarżonych w Budapesz­
cie agentów imperialistycznych. ł) 
Osławiony prowokator carskiej ochra 
ny. 5) Agent gestapo, który prowa­
dził sławetny marsz na Myślenice. 
6) Ostatnie stadium kapitalizmu. 
7) Jeden z najbardziej szkodliwych 
wrogów Związku Radzieckiego, zde­
maskowany ostatecznie w 1936 roku. 

'.A.l)RIA - Stalin& 1 - „hia.t si~ 
6mieje" "· 

· go<lz. 16, 18, 20 
Film dozl\olony dla. młod-z. od lat 10 

B \L'l'YK - Karutowic.z«. :.!O - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" 
}'ilm w nat\JrnlnyclJ. kolorach 
go1lz. 17, l!l, 21. 
Film doz?1c1lony dla. młodz. od lat 7 

13 \.J KA - Fra.nci.-zknńsika. 31 -
,,Eurh~n lfalachowski" 
gtldz. 1S, 20 ' 
}'ilm rloz"' olonv dl& młodz. od lat 14 

GDYXTA - D~~z:ńskiego 2 -
„Program aktmdności krajowych i 
r:igraniczny.•h nr 41" 
g .1lz. 11, 12, 13, 16; l'T, 18, 19; 20 
i 21. 
l:rnL - Legi,onów 2;ł (dla. młodzie 
:i:y): - ,Klatka. llłowicM" 
go:ii. Hl, 18, 20 

POLO-XIA - P:otrkO'Wska. 67 -
„Hnrrr Smith odkrywa ·Ameryk~" 
w pol<-kiej wer~ji 
godz. 17, rn, 21. 
}':Im d·ozwolc>ny dl& młodz. od lat 12 

PRZEDWIOś.XIE - Żeromskiego n.r 
74-16 - „Antoni i Antonina." 
godz. 16, 18, 20 
Fi Im. dozwolo.nv dla. młodr.. >Od la.t 14 

ROBOTXIK - Kiliń~kiego 178 -
„Cyrk" - godz. 16,30, 18,30; 20.30 
Film doz'";olony dla. mlodz. >Od lat l! 

:RO:\fA. - Rzgow!'ka 84 - „Dzie~,j z 
.iednego podwórkn.", gr.dr.. 18, 20 
Film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

REKO'RD - R7g-011·,lrn, 2 - „Delegat 
floty", godz. 16 ula młodzieży 
,,"Jl.nńrr Wi'ehodzi", gorlz. 18, 20 
l'ilm doz-.,-oJony db. młouz. ·od lat 14 

• 8) Anglosaski agent, który prowa­
dził haniebną działalno:lć szpiegow­
sko-dywersyjną, zajmując stanowis­
ko wicepremiera w Polsce Ludowej. 
9) Anglosaski agent niemiecki, któ­
ry domaga się odbudowy imperiali­
stycznych Niemiec i występuje prze­
ciwko granicy na Odrze i Nysie. 10) 
Anglo~aski agent, który niweczył Z:l­

pał i ofiarny patriotyzm Polaków 
podczas ostatniej wojny, prowadz4!:: 
!politykę „czekania z bronią u nogi·', 
a wreszcie doprowadził do zburzenia 
\Varszawy. 11) Ulubiona metod-t 
szpicli i zdrajców. 12) Najohydniej­
szy zdrajca klasy robotniczej i Zwlą· 
zku Radzieckiego. 13) Obłąkana. idea, 
którą usiłują ratować się imperiali­
ści i w imię której zamordowano w 
straszliwy sposób kilkadziesiąt mt­
lionów ludności w Europie .14) Agent 
wywiadu austriackiego sprzed I Woj­
ny świi..towej, jeden z głównych 
sprawo'ÓW klęski wrześniowej. 15) 
Główny oskarżony w procesie buda­
pesztenskim. 16) Jeden z kliki agen­
tów imperialistycznych, którzy pod 
wodzą Trockiego usiłowali oddać 
kraj radziecki pod panowanie mi~­
dzynarodowego kapitału. 17) Zdraj­
ca, usiłujący rozbić zwarty :fropt 
państw demokracji ludowej. 18) Czło 
wiek, który był marionetką w rękach 
kliki sanacyjnej i który w Polsce 
przedv,rrześniowej zajmował najwyż­
sze stanowisko w Państwie. 19) Je­
den z najbardziej' zajadłych agentów 
imperi11.1;zmu, główna podpora titow 
skiej kliki, kierujący terrorem w Ju­
gosławii. 

Po wpisaniu znalezionych słów w 
ry,;unek, należy logogryf przysłać 
do Redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkow STYLo~·y - Kiliil;.kit>go 123 - ,,As 

w.nliauu" dla mlnrlzieży godz. 16 
,.Za w~mi p,Jjdą, inni" ~ndz . JS, 20 
I<'ilm dtJz..,·olcll\- dla młorlz. cd lat 12 W. Ażaiew 

Po·d znakiem d-wóch k Ó I Na odbudowę Warszawy 
zapowiada się jutrzejsza niedziela 

Z inic,iatywy Dyrekcji koła PZPR 
i Rady Zakładowej, w ubieglą nie­
dzielę rozegrany zMtał mecz piłki 
nożnej na boisku PZPB Nr 2 między 
Dyrekcją PZPJG Nr 1 a pracowni­
kami fizycznymi tejże firmy. 

Zarząd Łódzkiego Okręg0wego ła rz: ogum!en:em, dwa koła be7. ogu­
Związku Kolarski:?go or- mienia, gumy wyścigowe itp. 

ganiz.ujc z polecenia Polskie50 Zw'.ąz Zbiórka zawodników nas•'łoi o 
ku Kolarsk:ego, w niedzielę d.-11e im godz. 8-ej rano w Helenow:e, skąd 
prezy ko:arsk:e o znaczel'liu 0gólno- udad~ą się spacerem. na row>:>rach. 
pol.<kim. do Pl. Niepodległości, gdz'.e nastąpi 
P:erwszą z tych '.mprez b~jzie wy start rzeczywisty o godz. 9.:~IJ. 

ściq szosowy dla posiadaczy i<art wy Trasa wyścigu będzie nas•ę)ują­
śc"rowych na dystansie 75 .on o spe ca: z Placu Niepodległości do fabia­
cjahą ~wi-fę dla najlepsze((o .kar- nic - w Pab:anicach zawr0·;ą p;·zy 
1owicza" w Polsce. o.raz o 1:·1łv sze- zt:egu autostrady z ul'.cą wyl.:.itową 
reg cennych nagród w sprz:~c.ie ko- w kierunku na Łask i z po,-.rrotem 
larsk:m, jak: kompletny rown wy- , do Łodzi. - W Łodzi prze1:.idą w0-
śc:gowy włoski, dwa wyścigowe ko- kół Placu Niepodległości i por11;w11ie 

Dzi§iaj otwarcie 
holi sportowej na Widzewie 

Dzio;iaj na Widzewie odbędzie się uroczyo;ta Akademia Sportnwa 
z okazji przekazahia do uż~·tku nowoprzebudowanej hali sportow<•j 
Zrze,;zenia Sportowego „\Vló\.:ni arz". 

Program Akademii przewiduje wiele atrakcji artystycznych i spor­
towych. Początek o godzinie 19-tej. 

Spodzie ja zawieszony! 
CHORZOW (obsł. wł.): - Na ostat 

nim zebraniu prezydium zarządu 
AKS-u rozpatrywana była sprawa nie 
spc·rloweg:> zachowania się zawodni­
ków Spocziei i Cholewy na meczu z 
,.Pe>lonią" w Bytomiu"'. 
Zarząd AKS-u, chcąc całkowicie o­

c-lyscić niezdrową ostillnio atmosfe­
rę w klubie, postanowił zawiesić Spo 
d1ieję, główpego sprawcę incydentu, 
jaki miał miejsce między obu zawod 
nikami i powołać specjalną komisję 
c:lo badania zajścia w Bytomiu. Obra­
dująca w czwartek komisja, złożona 
z przedstawicieli ZS „B~dowlani", 

sjl wymaga jeszcze zatwierd1.en!a 
plenum za1ządu AKS-u oraz PZPN. 

W związku z zawieszeniem Spo­
dziei skład drużyny chorzowskiej na 
niedzielny mecz z „Polonią" (War­
szawa) wygl<;dać będzie następująco: 

Janik, Durniok, Janduda, Gajclzik, 
'1Vieczorek, Kalus, Barański, Muska­
ł.i, Pytel, Eożek i Kulig. 

Mecz bokserski 

ŁKS Włókniarz-Bawełna 
odwołany 

CRZZ, WUKF, SI. OZPN i prasy spor Ma]ący się odbyć dzisiaj mecz pię 
towej, po przesłuchaniu Spodziei i śc.iai ski o mistrzostwo kl. A pomiG­
Chc·lewy, postano1\'ila wystąpić z clzy drużvnami ŁKS W!ókniarza, a 
wnio_skiem o ukara~ie S_podziei pół-1 Bil. wełny ż_ e. względu na otwa:cie hali 
tora1 oczn_ą dyskwahfJkaqą, a Cho le- ni\ Widww1e został przełozony na 
wy - surową naganą. Decyzja komi clzie1i 9 listopada. 

Co usłyszymy 
12.04 Wiadomości połudn. 

12.20 Audycja dla wsi. 12.50 „M-elo­
die ludowe", 13.20 Skrzynka PCK. 
13.30 Muzyka. 13.35 Audycja szkol­
na: „Wspólnota pierwotna". 13. 55 
(L) Chwila muzyki. 14.00 Felictot1. 
14.15 (Ł) Chwila. muzyki. H.20 
„Bach - MózarL''. 14.50 CL) Komu­
nikaty. 14.ES (L) „Uprawa p::1zeai­
cy ozimej". 15.05 (L) Interludium 
z plyt. 15.15, (Ł) Aktualności ł6dz­
kie. 15.25 P1'\)gram dnia. 15.30 „Dre­
wniacz~k". lt.oo Reportaż w związ­
ku z MiesiąC'em Odbudowy Warsza­
wy. 16.15 l\~uzyka. 16.20 (L) Kon­
cert solistó'v z płyt. 16.45 (L) Re­
portaż dźwii:kowy z wręczenia na­
gród junakom „SP" z Piotrkowa. 
17 .OO I <lzienllik popołudniowy. 17 .15 

przez radio? 
„Przy sobocie po robocie". 18.15 

„Wieczór Mickiewiczowski". 18.40 
„Franciszek Schubert". 19.00 II-gi 
dziennik popołudniowy. 19.15 Muzy­
ka operowa. 20.00 „Opdwieść o Cho­
pinie" Adama Czartkowskiegci (37). 
20.20 Najpiękniejsie aie z oper A. 
Dworzaka. Transmisja z Pragi JI 
(Czechosłowacja). 21.00 Dziennilc 
wieczorny. 21.40 „Teatr Eterek". 
22.00 (L) Fragmenty operowe z płyt. 
22.14 (L) Omówienie programu Io!;:. 
na jutro. 22.15 Muzyka taneczna. w 
wyk. Orkiestry PR. 23.00 Ostatnie 
wiadomo~ci. 23.10 Reportaż z Mię­
dzynarodowego Konkursu Chopinow­
skiego. 23.50 Pi-ogram na jutro. 
24.00 (L) Koncert życzeń. 0.15 (L) 
Zakończenie audycji i Hymn. .................................................................................................. 

Tabelka wygranych 51 loterii 
3-ci dzień ciągnienia 1-e; klasy 

Wygrana 200.000 zł padła. na Nr Wygrane po 16.000 zł padły na 
31621. Nr Nr 2240 6572 8623 9331 12087 

Wygrane po 100.000 zł padły na 16338 17B32 21084 27136 30426 36854 
Nr Nr 638 1(842 16799 49529 54823 4Cfl36 -ł3357 43532 -ł4927 49381 (9865 
8'.'!301 95122 96551 99628. 5:397 52438 56415 59646 65813 67479 

zawTócą do Pabian:c. Razem nwod­
nicy przejadą trzy tak:e okr:łi.'!nia. 

Meta wyścigu znajdować się bę-· 
dzie przy parku Wenecja. gdz!e od­
będą się także lotne finisze w ;.di­
dym okrążeniu. 

* • * 
Po połudn:u o godz. 16-ej na to­

r7.e w Helenowie odbędą się wy.§c'.­
gi o Torowe Dru-i:ynowe Misl.rzc;:t,.,,0 

Mecz za kończył się zasłużonym 
zwyci1:stwem pracowników fizycz• 
nych. 

Dochód z meczu, w sumie 20.000 
złotych, przeznaczono na odbudo.-1t 
Warszawy. 

Polski na dystansie 4000 m. SPóJNIA - SOLIDARNOść -
Impreza ta zapowiada s;ę bardzn LODZIANK A 

ciekawie. Organizatorzy ma:a jilż za 
pewn:ony start trzech ze,1v>lów z W niedzielę, dnia 25 bm. o godl!I. 
Warszawy, jednego z WMchl\'.r;a i 16-tej odbędą się na boisku „Wełny" 
dwóch z Łodzi, lecz spodziewane są (d. Arco) przy ul. Wolowe.i spotka.. 
jeszcze dalsze zgłoszenia. nie pilkarskie Spójnia, Sol1darność-

Program uzupełniony bęjzie kan- Łodzianka. Całkowity dochód prze-
kurencjami dla kartowiczów. znaczony jest na odbudowę Warsza.-

''Vszyscy wi~c spotykamy się w nle j wy. 
clziclę na torze helcnowskim! O godz. 15-tej przedmecz rczer~. 

"ąrih LOIPN 
--~~-PIUllllltllllł"'•lot11l11 1•!1•al"1 llll„1111'łli..lt ' Ol' ·19 

Obsada sędziowska 
jutrzejszych spotkań piłkarskich 

Dnia 24. IX. r. b. o mistrzostwo. Z'l.\'iązkowiec II (Tomczak). 
Koluszki godz. 16.30 Kolejarz -i 

Koluszki godz. 16 Koleja!"z III - Boruta (Kaźmierczak). 
PTC III (Pałyga). Koluszk: godz. 14.30 Kolejarz II ~ 

Boisko Boruty godz. 16 B0!"uta III Boruta II (Raczyński). 
- Spójn:a IlI :Szymański). Boisko Legii godz. -11 Legia - Wł6 

Boisko Związkowca godz. 16 Związ kniarz Z. W. '.Karpiński). 
kowiec III - Włókniarz IlI !Kowal- Boisko Legii godz. 9 Legia II ~ 
ski J.). Włókn:arz ZW. II (Hofman). 

Dnia 25. IX. b. r. o mistrzostwo. Gwardia (Ekler). I 
Boisko Arko godz. 11 Arko -ł 

1:-inio;yi Widzew - Pom0rzan:n Boisko Arko godz. 9 Arko II -t 
(Goreck1 J. Zawadzki). Gward:a II (Zabawa). 

Przedmecz o godz.inie 15 (Melka). Aleksandrów godz. 16.30 DKS -t 
Żychlin godz. 16.30 Emjede:i - Ko Ogniwo (Marcinkowski). 

lejarz (Walczak Wł.). Aleksandrów godz. 14.30 DKS II 
. . - Ogniwo II ( (Szulc). 

Zy~hl:n godz. 14.30 :mieden II - Boisko Bawełny godz. 11 B"lweł" 
Koleiarz II (obsadza utno). . _ na - Budowlani (Kowalczyk). 

Tomaszów go~ 16.~0 2'.w1ąu:o- Boisko Bawełny godz. 9 Bawel-
w:ec - Concordta CRac1ęcki). na II - Budowlani II (Breda). 

Tomaszów godz. 14.30 Zwlązko- Bo:sko Kolejarza godz. 11 Na.-o 
wiec II - Concord:a II (obsadza To- przód - Włókniarz Pab. (We.mel·). 
maszów). Boisko Kolejarz godz. 9 Na­

Boisko Zw~ązkowca godz. 11 Spój- ~~zó~ II - Włókniarz Pab. II (Smo­
nia - ŁKS Wł. I. B (Blasz~zyński). l:nsk1). 

Boisko Związkowca godz. g Spój- Skier~lewice_ godz: 16:30 Kolejar:a 
- n_ ŁKS Wł II 'Cielep·i). - Ogms.ko _(Sikorski Miecz.). 

n.a · • Sk:ermew1ce godz. 14.~0 Kole-. 
Zgierz godz. 11 Włókniarz. - Związ. jarz II - Ognisko II :Górecki ::>;..). 

kowiec (Marciniak). • • • 
Zgierz godz. 9 Włókniarz II Dn!a 24 bm. odbędzie się w Pabh-

W lidze pięściarskie; 
llłlllllllllltllUIUllUIUlllłlłllłtłUllłlllllłlłtlllll 

Jutro tylko dwa spotkania 
Kalendarzyk pierwszej ligi b0kser 

skiej przewiduje jutro jedyme dwa 
spotkania: 

Kolejarz (Gdańsk) zm:erzy się z 
Gwardią stołeczną, z którą bc;dzie 
m:ał niewątpliwie b. ciężką p~epra­
wę. Jeśli zawody wygra - utrzyma 
się na czele tabeli. 
Związkowiec łódzk: roze~!·a dzi­

siaj mecz z Batorym. Trudno prze­
widzieć zwyc:ęzcę, jednak wtęcej 
szans na wygraną dajemy tym ra­
zem gospodarzom. 

W drugiej lidze n{e S!! pr".ewidzia 
ne w dniu dz:siejszym żadne sp0tka­
nia m:strzowskie. 

nicach mecz o godz. 17 z Old-noyam! 
PTC, na rzecz Funduszu Oibudowy 
Stolicy. Wezmą w nim udział niżaj 
wym:enieni koledzy: Marcin. irl:, Mel 
ka, St~ień, Iskrzyńsk:, Ma!·ci;1!rn-.v­
ski, Smoliński, Szymański, Spy.:hal­
ski, Kolasiński, Woźniako,vsld, Traw 
kowski, Szperling, Górecki Jan. Ra· 
c:ęcki. 

Zbiórka na Placu Nie,podle;:hiści w 
sobotę o godz. 15 na przyst;inku pod 
miejskim. 

G l. O 8 
Orl!'an l.6dzklego Komitetu I WoJe­
wódzklel!'o Komitetu Polskiej Zjedno­

czonej Partil Robotniczej 
Red ag u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawca ltSW „Prasa". 

Adr. lted.: Lódt, Piotrkowska 86, ID p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW ,,Prasa" 

Łódt, ul. żwlrld J7, tel. 206-łZ, 
Wygrane po 40.000 zł padły na 70866 71622 73824 82483 84295 87378 Ostatnie strzo/y 

Nr Nr 2863 7391 14261 14735 22638 9132d. '""'"""""""""""'"""' 

'.11 e Ie fony: 
Kedaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

1!18-14 
218-23 
219-05 
254-25 3301( 55272 5805(. Wygrane po 8.000 zł padły na Dzisiai łucznicy 

Nr Nr 717 1400 2350 2763 4080 6281 
ska 86 - ,,Dla Działu Ronywek U- f!06 79!?8 8433 9454 12643 13088 kończq mistrzostwa 
mysłowych" - logogryf nr 4. Ter- 15828 18136 18l!l9 18653 18766 19017 Dzisiaj w Zgierzu na Stadionie 
min nadsyłania rozwiązań upływa z 19287 19746 23879 24892 3103il 32877 Miejskim nastąpi zakończenie łucz­
dniem 6 października. Dnia 8 pai- 33061 35357 36103 37986 38876 38911 nir:zych mistrzostw Okręgu, które z 
dziemika zostaną podane nazwiska 40020 40'258 40732 41298 45687 46005 polecenia Polskiego Związku Łucz-

ni•·2'ego organizuje nasz Okręg. 
nagrodzonych. Redakcja przeznacza 46892 47678 51097 51335 52243 53889 Mistrzostwa zgromadziły na star-
wiele cennych nagród. 540 10 60762 64734 66198 66934 10429 cie najlepszych naszych łuczników z 

Uwaga! Rozwillzanie J,ogogryfa f1575 74203 74873 74918 77880 79245 mistrzem Polski Skrzypkowskim na 
Nr 2 z traku miejsca podamy w nu- !13621 87815 83287 91488 92133 83568 f.'lele, toteż nikogo z miłośników te-

90 pięknego sportu nie powinno dziś 
merze jutrzejszym. !!3575 94496 96868 97564 99113. zabraknąć na stadionie w Zgierzu. 

268 ici od Ziny. Wysyłał do jej matki jedną depeszę za dru­
gą, ale nie otrzymywał odpowiedzi. 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot-
' nlczych 1 chlopsklch oraz re-

daktorów gazetek ściennych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski t sportow) 254-21 

I:zlał ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Rcdalccja nocna 

wewn.8 I 11 
2n-29 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

Ko I port at. 
Łóclź, Piotr kawska 70, tel „0 22-22 

0

260-42 
Łódź, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 i 114-75 

Administracja 
r:-zlał ogłoszeń: 

śWI'l' - B11Jucki 1:.rn~k 2 - „?lly 
z Kron •tl\cltu" goc1 z H , 20 
Til:n doz1\olony dla mlouz. od lat 1 -ł 

TĘCZA - Piolrkow~ka 108 - „Har­
ry Smith otth.vwi Amerykę" Daleko od Moskwy 

Tania zaś próbowała n iewiadomo po raz który, zdać 
s0bie sprawę ze stosunków z Beridzem, które ogromnie 
Eię skomplikowały. On odjechał, a ją ogarniała tęs­
:-.nota. 

sem podstawić swoje ramię, ażeby pomóc przen'eść bal, 
a wówczas prymulki i fijołki wpadały do błota. W ten 
sposób dziesiątki bukietów g ; nęly zanim trafiły do swe­
gu przeznaczenia - do Tani, której Beridze chętnie 
podarowałby kwiaty z całej tajgi. 

1 
·w pobkiej wer•ji 
11odz. ltl.30„ 18.30, 20,30 Po tej rozmowie, Kondrin, nie bacząc na ostrzeżenie, 
l ' ilm domolcnv dJa mloi!z. od lat 12 1 że lada chwili lód ruszy - udał się na wyspę. W nocy 

... Beridze zaś przedzierał się przez tajgę, a myśl o Ta­
n i nie opuszczała go ani na chwilę. Zimny wicher ucichł. 
Wszystko w przyrodzie zdawało się triumfować. Czere­
mcha ozdobiła się śnieżnymi kiściami kwiecia. Młode 
dęby, zrzuciły zimowe - sztywne i zardzew i ałe listki, 
przystrajając się w młode ciemno- zielone pędy, które 
gwałtownie rozrywały pąki. Zakwitły śn '. eżyczki i zbo­
cz~ pagórków zapłonęły fijołkowo - malinowym blas..; 
kiem . 

Beridze i Karpow po pięciodniowej wędrówce do­
brnęli do wielkiej r zeki Oj. Tutaj Rogow budował dre­
wniany most, do którego prowadziła kilkukilometrowa 
droga. Budo·wa zbliżała się do końca, ale Aleksander 
Iwanow'cz był niezadowolony i zły. 
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Al.~~<SY i Tania spoglądali ze ska 1istego cyplu Gibel­
n y na cicśnia ę , która zdawała się ożywać. Zwały lodo­
w 2 ruszyły. Olb'rzym· e kry, niby gigantyczne zwierzę­
t a, w.~pi11aly s~ę j edna na drugą i zwalały się na brzeg. 
P otok wyzwolony z zimowy ch pęt, potężnie rwał na­
przód . R ycza l i wył s zalony w · che r. Głośno trzeszl!za-
1y łamiące s ię kry, wydajac przy tym dźw:ęk podobny 
do arty1e ry j.~~,i::h wystrzał'.'Jw. Bez . prz.erwy tafle lo_<lu 
•c.rlv s i c o hrz,-,g. S zybkie strumyki, wirowały wydaJąC 
szkl~ne ·tiźwieki. Podobnie, j ak kry płynęły myśli A!ck­
seoo i T a n i. obszrwujących przesuwanie się lodu. Alek­
sy b rny.U~ł. że już od .dwóch miesiecy nie miał wiadomo-

Karpow idąc z głównym inżynierem widział wszyst­
ko: „Słyszysz, już krzyczy wierciszyjka" wołał: 
„A oto przyfrunęła p:erwsza jaskółka"! W tajdze roiło 
się od ptaków. Można było do nich strzelać, nie mie­
rząc. Jeziora po prostu ruszały się od kaczek. Karpow 
J:ie mógł iść spokojnie i c' ągle gdzieś znikał. Zjawiał 
się przed Beridzem z przypiętą do pasa dziczyzną, trzy­
mając w rękach pęki fijołków, prymulek, jaskrów. Je­
rzy Dawidowicz z wdzięc~nośc· ą przyjmował te cudne 
dary. Przy budowie „IL.niej drogi" widziano często 
głóv;nego inżyniera, jak wymach'.wał kwiatami. B e ri­
dze nieraz Jlniewał Sie i iDl'Zeklinał. lldV mmi::i} C7.a-

- Na tej r zece będziesz wołał „oj" i „aj" - ziryto­
wany skarżył się Beridzemu. W zimie kiedy istniała je­
szcze droga lodowa, n'e dowieziono produktów, a naj-
1:.liższa baza leżała w odległości dwudziestu kilometrów. 
Ta n iewielka przestrzeń trudna była do przebrnięcia 
podczas roztopów wiosennych. Można było dostarczyć 
jedynie najważn ' ejsze produkty - mąkę, sól, konserwy, 
i dlatego jedzenie było skąpe, a chleb wypie kany przy 
og nis kach zalatywał końskim potem i dyme m . Poza tym 
wśród budowniczych pojawiła się jakaś d z iwna choro­
ba. Ludzie zaczęli skąrżyć się, na osłabienie i brak ape­
tytu, twierdzili, że giną i błagali o ratunek. Rogow 
przeprowadził drogę do bazy, potrafił przywieźć pro­
dukty i polepszyć pożywienie. iednakże wobec niezna~ 
nej choroby był bezsilny, ~" 
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